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HABICHT, ~kąt:r~= ~i!~~'r:~a~~~z!~:: ROK XJI. NIEDZIELA, 25 LUTEGO 1934 R. I CENA 10 GROSZY 

następcy tronu szwedzkiego •••••lllliilll••••••mm••-----------------------... przywódca hitlerowców 
austrjacklch, wystosował 
ultimatum do kancler,za 

l)ollłu!ea. 

·'rwa we tajemnice wampira lwowskiego 
Niesłychany C)rnizlll Cybulskiego.- Odrzucenie wniosku ·ob­
rońców .-Krwawy zbir lllilczy.-Przygotowania do rozprawy 

Lwów, 25 lutego do kieliszrka Szeffówny, trącił się z nią 
Rozprawa doraźna J>rzeciwko krwa· swoim kieliszikiem, mówiąc z całym cy· 

wemu wampirowi Hieronimowi Cybul· nizmem: 
skiemu budzi coraz więfusze zaintereso· „NA ZDROWIE" 
wanie. Do tych wszystkich szczegółów po-

. W ciągu dnia wczorajszego tłumy lu- tworny zbrodniarz przylnal się zupełnie 
dz1 szturmowały kancelarję sądu okrę- 1 spokojnie. 
gowego, prosząc o wydanie im kart · Największe zainteresowanie ńa roz­
wstępu. Ale już wczora.j zarządzono o- prawie wzbudzi niewątpliwie orzeczenie 

prof. dr. Sieradzkiego, szefa instytutu 
medycyny sądowej we Lwowie, który 
prlygotował obszerny elaborat, zawie­
rający wybitnie cielkawe opisy mordów 
seksualnych, w odniesieniu ich do ohyd· 
nego czynu Cybu1lskiego. 

Jaki byt motyw z1brndni u Cybulsikie 
go? Tego narazie nie z.dolano wyjaśnić. 
Na wszelkie pytania, czemu zabił, cze· 

mu ćwiairtowal w tak straszny; spos6b 
zwłoki, Cybulski 1 ' 

NIE DAJE JASNEJ ODPOWIEDZI· 
Da ją jednak niewątpliwie w sa,dlziie· 

„Express Ilustrowany'', który od u­
jawnienia mordu podawał najbardziej 
wyc·zerpujące sprawiozdania pwyniesie 
również szczegółowe SIPJfa.w.:ozdlain.ia 2 
rozprawy doiraźneJ. 1 

~~~~~~~~~~~~~~·~~~~ graniczenie pt11bliczno1Ści, ponieważ wła-

~~g~:~ł~~~:~i~~~~i Trup na torze kole1· owym pod Piotrkowem 
wydano nadzwyczajne zarządzeuia o. 

chr~~~·tka, w której przywiozą Cybul- Drugiemu mężczyźnie koła pociągu obcięły obie 
skiego będzie otoczona specjalnie silnym • T • k d " • I 
oddziałem polkji. Wzmocnione posterun nogi. - ragtczna ra Zlez Węg 3. 
ki po.licyjne usitawiooe będą na ~ali są- Piotrków, 25 lutego ści władze z.dolały ustalić, iż znalezio· 1 Konwojujący pociąg policjaint, spo· 
dowei, korytarzac~, &choąach 1 przed . I ny na torze osobnik Jest 27-letnim lgna· strzegłszy złodziei, dał strzały ostrze-
gm~chem sądowym 1. wszelkie próby eks Na szlaku koleiowym Rozprza - cym Maryniakiem· Zapytany w jaki spo gawcz,e a gdy to nie poslktrtll.rnwato, 
cesow b~dą .natychmiast tłumione. Piot;ków wydarzył się ubie~lej noc~ i sób uległ nieszC'zęśliwemu 'wypa•dkowi strzelił 'w grupę węglokradów, którzy 

Sąd musi o~radować w atmo;;ferze ~r~g1.c~ny wypadek. .~aszyms~a prze I oświadczyl, że podczas kradzieży wę- zeskoczyli z pociągu i zbiegli. Gdy p.o-
zupełnego spoko1u. Jezd~aJącego w t7m. m1e!scu po~1ągu za- gla z pociągu towarowego wpadł pod ciąg przybył na stację kolejową w Piotr 

W dniu wczorajszym obydwaj obroń- u?'azy! na tor~e. Jak1egos osob~ika z od- 'kioła pociągu, które odcięły mu nogi. kowie, znaleziono na jednej z węglarek 
cy Cybulskiej!o, dr. Balken-Ncuman i dr. c~ętem1 powyzeJ k~lan. nogami. Masz. -1 Dzi iejszej nocy również d pociągu truPa m~żczymy, trafionego kulą po· 
Wolfeld po odbyciu narady .i {;ISkarżo- msta ~~trzymał pociąg 1 iaor~\\ szy me· towarowego, jadącego w kierunku licjanta w gło:wę. Zabitym okazał się 
nym krwawym wampirem, z!!tosHi do 6 ą- szcz~shwe~o ·ze sob~. przy~iózt go na Piotrkowa, na _odcinku kolejowym Ka· Stanisław Zięba, mieszkaniec .Wojcie· 
du wniosek o przekazanie jego 6J>r.awy I stacJ~ kole1ową w P.10trkowie, skąd _ocl-

1
, mińsk - Nowo-Kamińsk wskoczyło w chowa pod Kamińskiem. 

sądowi zwykłemu, trybunałowi przysięg- stawiono go do szpitala Sw. TróJcy. czasie biegu kilku osobników, którzy ł Policja prowadzi dochodzenie celem 
łych , a to ze względu na pewne zmniej. Il W. czasie krótkiej chwili przytomno· poczęli wyrz.ucać węgiel· ujęcia jego towar.iyszy. 
szenie poczytaln<>ści Cybulskiego. • 

~~.~;:;0~~~1~i;· §f!t~~;h~'~,E::~ Matka odrąb al a dz 1 ee ku gł o w~ 
wprawdzie stwierdzLli ?ewne zmniejsze· •• • 1 • a p • ar ( .• e Sąd Ska Z a t d Z "1 e C •• 0 nie poczytalności, ale zarazem z.aznaczy- r Z UC I a Ją p SU n O Z - t • 

liŻE JEST TO SKUTEK ZBOCZENIA bójczynię na 8 mies. więzienia . 
SEKSUALNEGO, Bydgoszcz. 25 lutego l p. Gordonowej właścicielki gospodar- dziecko. Zaniosła Je (io sto.doły, tam na 

gdyż pozatem Cybulski jest c.zlowiekiem (sm) Na rawie oskarżonych przed są stwa rolnego w Tyszczynie powiatu na pniu odrąbała mu siekierą główkę, 
zup ełnie norma1nym i zda.je sobie całko- dem okręgowym w Bydgoszczy zasia- i bydgoskiego. Pracodawczyni, matka poczem zwłoki uk·ryta w stomie. Gos­
wicie sprawę ze swych czynów. Niez.a· dla 19-letnia służąca, Anna Niemcz, ob- 6-ciorga dzieci, poznała, że dziewczyna podyni ze śladów krwi w izdebce służą 
leżnie od tego jednak obydwaj 01brońcy winiona o potwarną zbrodnie odrąba· j jest w ciąży, lecz nie zainteresowała cei, domyśliła się, że już jest po poro­
P06tawią raz jeszcze taiki wniosek na po nia główki siekierą swemu nowonaro- się bliżej jej stanem, udając, że nic nie dzie, 'to też kazata dziewczynie poka-
czątku rozprawy, t. j. w ?o.rtiiedziałek dzonemu nieślubnemu dziecku. I wie. zać noworodka. 
rano. Niemczówna zatrudniona była od Pewnej nosy grudniowej dziewczy- Nieczówna z początku wzoraniala 

Jak się okazuje cyni'lm mordercy września ubiegłego roku jako stużąca u na powiła w swej izdebce służbowej się , lecz później przyniosła ze stodoły 
nie ma sobie równego. zwłoki dziecka bez główki. 

Dziś dowiadujemy się pewnych no· Na zapytanie Gordonowej, odpowie 
~r1~~e~zczególów. które już zostały u- Szczur pogryzł człowieka do krwi ~~~la, że rzuciła główkę psu na pożar· 
CIAŁO SZEFFóWNY POKRAJANE W sąazłe oskarżona z płaczem przy 

BYŁO NA 44 CZĘSCI Domownikom z trudem udało się przepędzić znała się do winy, ttómacząc swój czyn 
Ponadto znaleziono teczki skórzane, w • b · nia obawą przed utratą posady i niemoi-
których byly części głowy, obcięte wło· nie ezptecznego gryzo nością wyżywienia dziecka .. 
sy. kawałki palców rąk, nóg itd. Pre- I:wów, 25 lutego olbrzymiej wielk~cl I usiłował ro za. Sąd, biorąc pod uwagę ok"oliczno-
medvt ację swego czynu CybulSki posu- Przy ul. Słony Stawek 11 w Dro- gryźć. ści łagodzące, wymierzył jej ka·rę 8 
n ą l tak dalece, że po wsypaniu tuclzny ohbyczu mieszka 'le swoją rodziną Iz;rael dzić szczura. Pogryzł on dlo bw1 gair· miesięcy więzienia z zaliczeniem are-
* M !!C'i!N\% Schild:kraut, krawiec, liczący 23 lata. dlo Schildkrauta. Musiano wezwać le- sztu · śledczego. 

Gdy on i jego rodzina byli pogrążeni karza, który opatrzył mu ranę. ••••llil•••••••••• 
Wy~rzymalość pieców 

miejskiej gazowni. 
Łódź. 25 lutego. 

(k) Dziś zostały rozpoczęte próby 
wy trzyma?ości oraz wydajności nowo 
zai nstalowanych pieców w gazowni 
miei~kicj. 

Próby te prowadzone będą Przez 6 
dni pod kierow nictwem JJD.: dvrektora 
r;azo\rni \Va rszawskiej inż. Swiersz­
cze\\'skiep;o, naczelnika wydziału prze­
mysłowego Urzędu \Vo.iewódzkiego w 
todz i inż. Piaskowskiego. naczelnika 
w v d7; ;:i !u przedsicbiorstw miejskich 
111~. f-)1· 7,-, ·1owskiego oraz nrzedstawi­
cicli g;• .: ' ' \':n i mic.iskiei. 

we śnie, nagle usłyszano krzyik w po· 1 Niecodzienny ~n ?'ypadek "?'Yw~łat 
koju, w którym spal Schildkraut. Oka· w DrohobyCIW w1elk1e WII'ażeme. 
zało się, że na gardle usiadł mu szczur 

. Woźny szkoły demoralizował uczenice 
Sąd lubelski skazał zwyrodnialca na 1 rok więzienia 

Lublin, 25 lutego uczenicach szkoły, w której był woź-
Przy drzwiach zamkniętych odbyła nym. Wobec tego, że sprawa odbywała 

się w sądzie okręgowym w Lublinie cie· się przy drzwiach zamkniętych, .szcze· 
kawa sprawa, która wykazała głębię de gólów ohydnych czynów · Stefańskiego 
moralizacji byłego woźneJ!o w 115zkole nie możemy podać do publicznej wiado­
powszechnej na Czwartku, niejakiego mości. 

Oplata 'od zapalniczki 
b-=dzie wynoslt 2 złote. 

,(:k) J aik siię d ~wi e:d!ujem.y, przez wła· 
,dze ska11bowe omawiana jes't ~prawa ob­
IIJliiżen~a qpłat, pdbiierooy.ah za stemp.].o;.. 
wallli.e zaa>alniczek lcliesronikowyc.h. 

Okazało się bowiem, że obecna · oipł.a 
ta, wynosząca 10 złotyoh od zapalni.erek 
~owodowata, iż tylko nielitczne zapał· 
niczki są cechowrun.e. Rozwtiinął się na· 
tomiaist haJilldel ZCl(!>ailniczkami n ~eJegalne 
mi. 

Władysława Stefańskiego, liczącego lat Sąd uznał go wmnym 
50. mu przestępstwa i "kazał 

Oskarżony dopuszcza! się czynów lu- na 1 rok wiezienia. 
bie,żnych nia nieletnich dziewczvnika~h. 1 

zarzticanego Nowa opłaita ma wyneść rzekomo "tyl 
StefańskiegoJ ~o 2 ztoite·, p:-zycze m- j a~ się dowiediu 

, 1eimy -'- ułatw10na bedz:re urocedura 
stern.plowain1iia.. 
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Tragiczne of i ary „Madame Dubarry" c~~!~:t~~t!!!~!!' 
Złowieszc~e fatum prześladu1·e artystki odtwarza- uczucia niema . 

• ' Pant Dziala (?) W. w Lo 1. Nie mo-

J ą Ce rolę k·ochanki króla Ludwika XV . gę, ni~stety udzieli~ Pani.odpowi~dzl na 
· pytanie, które Panią tak mteresuJe. Czy 
(sb) Istnieją role. które przyniosły/ uleż na gilotyhie Dubarry. do tego stoprtia swą rolą, że poczęła mlłość owego młodzieńca przetrwA 

swym wykonawcom wiele sławy. Jed· Na temat życia kochanki królewskiej zdradzać objawy rozstroju nerwowego. dwuletnią próbę i nie straci na sile? 
na tylko rola jest obecnie stara·nnie uni- powstała operetka pod nazwą „Dubar· Z'Ostała nawet lunatyczką I po nocach Drogie dziecko, o tem nie może wie· 
kana przez artystki i śpiewaczki opret- ry". Wszystkie odtwórczynie tej roli spacerowała po dachu swej willi.Wresz· ctzieć ani Pani, ani nawet zainteresowa-

, ko_we, alb,owlem przynosi ona nieszczę· dziwnym zbiegiem okoliczności nie za- cie pewnego dnia znaleziono Ją nieżywą ny pan, ani tembardziej ja. Trwałość 
śete. . znały szczęści;;t, a jedna nawet straciła pod oknem sypialni. Istnieje prŻypu- uczucia zależy bowiem od b~rdzo wie~ 

. Rolą tą Jest rola Madame Dubarry. z tego powodu życie. szczenie, że w nocy zdawało się jej, że lu okoliczności. Czasem drobiazg· spra· 
Pierwotne nazwisko jej brzmiało Maria Pierwszą odtwórczynią maqame Du- gra rolę Dubarry i jak to wynika z akcji wła, że miłość, która wypełniała nasze 
Jean . Becu. Znana ona była ze swego barry by la znana artystka węgierska- pierwszego aktu skoczyła przez okno, serce nagle ulatuje, aby Już więcej nie 
rozw1ęzlego trybu życia, często widy- Anita Ali>ar. Przejęła się ona do tego ponosząc śmierć na miejscu. powrócić· Dużo zależy również i od 
wano ją w podejrzanych lokalach. Tam stopnia swą rolą, że po kilku występach Również dwie artystki francuskie De tego czy na drodze życia, zarówno Pa-
!et pozna~ ją markiz Dubarry, który po- zasłabła i straciła na scenie przy- Terres I l(ou Dałrln nie chciały grać roił ni, jak i owego pana nie stanie trzecla 
Jął Ją za z.one. tomność. . Dubarry. Pierwsza z nich rozchorowała osoba, która potrafi wyrugować wspo-

. Markiz nie kierował się jednak by· Lekarze zabronili jej więcej grać· Gdy się poważnie, a druga miała wypadek mnienie tamtego czy tamtej? · Na' to 
1najmnie.i I?ilością, lecz wyrachowaniem Alpai: wróciła na scenę, poczęła znowu na scenie, po którym nie mogła już wię- zatem pytanie, ani ja, ani nikt inny<nie 
Postanow~ł on wykorzystać nlecodzien- zapadać na zdrowiu. Wreszcie po dłuż- cej występować. potrafi dać należytej odpowiedzi. Nie 
n~ urodę iej oraz spryt dla swych wla- szej kuracji wyjechała ona do Londynu, Rolę Dubarry odtwarzały w ·Amery- radzę Jednak teraz łączyć się węzłem 
snych celów. Wkrótce wprowadził ją gdzie miała wystąpić ponownie w tej ce Miss Carter i Pola Negri. Pierwsza małżeńskim w chwili, gdy znajomy Pa· 
, na dwór króla Ludwika XV. Madame roli. z nich zbankrutowała, a druga miała nf ma przed sobą spełnienie swej oby· 
Dubarry zwrócita na 'siebie uwagę kr6· Wówczas poznała Gustawa Froeh~ wiele niepowodzeń życiowych. Obecnie watelskleJ powinności. Jesteście jeszc·ze 
la i została jego kochanką oraz damą licha, wyszła za niego i porzuciła scenę. żadna już z artystek nie chce grać roli zbyt młodzi ażeby już wią~ać się na 
d'."oru. Ody nastata rewolui:;ja i Lud- Zamiast niej wystąpiła artystka an- Dubarry, dlatego też operetka ta tak całe życie. Wasza kilkunastomiesięcz-
w1k XV został stracony, zginęła r:ów· gielska - Anna Ahlers. Przejęła się ona rzadko pojawia się na scenie. na rozłąka będzie próbą Waszej doj­

rzałości i sprawdzianem uczucia. Służ­
ba wojskowa zresztą minie, ani się obej 
rzeć, otuchy do przetrwania rozłąki do· 
dawać Wam będą wzajemne listy. PARYSKISHERLOK HOLMES 

: zahypnotyżowany w loży cyrkowej przez błazna, członka groź­
. nej szajki bandyckiej, która w tym samym czasie dokonała nie­

zwykle pomysłowego· i zuchwałego rabunku 
(z) Przed paru dniami dokonano w 

Paryżu uroczystego odsłonięcia pomni­
ka na grobie zmarłego przed "niedaw­
nym czasem paryskiego Sherloka Hol­
mesa, prefekta policji Lepine. 

Najtrudniejszym z wypadków w dłu­
goletniej karjerze prefekta Lepine byto 
w.ykrycic tajmniczej kradzieży w domu 
bankowym Duphll Ormond. 

Łupem złodziei padła kasa pancer­
na, zawierająca banknoty, bryły złota, 

_
111 

a~cję, i }n!1e papiery wartościowe na.. su-. 
me 
700·000 przedwoJennycb franków. franc. 

1. w ' 1 lloct'z~ejom nie udałoby się nfady 
rozbić kasy, musieli przeto zabrać ją z 
banku wraz z całą zawartością. Uoało 
im się to; bez · wzbudzenia 'czyjejkol~ 
wiek podejrzliwości w nast~pujący spo­
sób: 

Pewnego dnia przybył do banku pre­
zes domu bankowegQ, lord Machvell. 
polecając zastąpić dotychczasowy skar 
biec innym, bardziej nowoczesnym. _:__ 
Przez pięć dni kilku robotników czyn­
nych było przy zwalnianiu skarbca i 
wreszcie następnego dnia miał on być 
usunięty z banku. Do tego jednak nie 
doszlo, gdyż 
w nocy został on zrabowany i wywie-

ziony. 
· Jednocześnie zaś lord Machvell zni. 

Jinął bez śfadu. Trudno bylo przypu­
szczać, aby człowiek ten, rozporządza­
jący olbrzymim maiątkiem, był inicja­
torem rabunku. Prawdopodobniejsza 
byla hipoteza, iż lord został zamordo~ 
wany. Tstotnie po paru dniach 

fale Sekwany wyrzuciły na brzeg 
zwłoki lorda Machvella. 

Przeprowadzona sekcja ustaliła jed­
nak; ii zostal on wrzucony do rzeki na 
parę dni przed dokonaniem zuchwałego 

. rabunku, co bardziej jeszcze kompliko­
wało sprawę. 

Prefekt Lepine zamknął się na I1arę 

go w loży policyjnej i podczas prowa­
dzonej wesołej pogawędki 

zahypnotyzował go. 
Jednocześnie wyszło na jaw, iż Ma­

brow był wspólnikiem bandy złodziej­
skiej, która dokonała tego śmiałego ra­
bunku. Jeden z członków bandy zdra­
dzał wyjątkowe podobieństwo do pre· 
zesa banku, lorda Machvella. Zjawił ste 
on jako lord w banku i wydał owe po-

lecenie odnośnie skarbca. Sam lord z.o· 
stał w międzyczasie zamordowany i 
zwłoki jego wrzucone do Sekwany. 

W ten sposób zagadka kradzieży w 
domu bankowym Duphil Ormond oraz 
tajemniczego zabójstwa lorda Machvel­
la została wyjaśniona. Prefekt Lepine 
opowiadał zawsze, iż okres, w którym 
byt zahvpnotvzowany, należy do naj­
przykrzejszych w jego życiu. 

- Jak· zginął nast1pca Amanullaha 
J Widmo ś~ierc:i no duor•e ofeońsfdna 

(z) Rzadko się zdarza, by ktoś z wład iąc nienawiścią i pałacąc żądzą zemsty. 
ców Afgan~>Sfanu umarł naturalną śmier- Rozpoczął on ożyw1<>ną aikcJę, zmierza· 
cią. Więks•zość potentatów tego kraju jącą dio 01bal.ein:iia Nadd1r·Chan.a. Dowie• 
gin.ie z ręki zamachowców, wvna~mowa- dziaws·zy się o przygotowanym Slpiisiku, 
nych pirzeważni-e p.rze1z nieci.erpHwy·:h szach afgańsik:i p.rzywołał do sie.bie me· 
następców tmnu. za·dowofonego Rabiego, praignąc zjedn,ać 

Szach Ammanull.ah, 0<panowany diU- go eoibie łago<llną argumoot.aqją. 
chem reformaitorskim, umkną! tego ld5U W paroiksyźmie wściekłości, Rabi u„ 
dzlięki temu, iż zre·zygnował z korony i siłował sp0liczkować władcę. - Straż 
zbieg}. Następca jego natomi.aist, Nadir- przyb<>czna położyła go trupem. Jedno­
Chan zmarł, jak wiad0mo, ~wałtowną cześn.ie z poJecooia sza-cha wszyscy przy 
śmiercią. jaciete, krewni i cała służba obu Rabicb 

Do 1929 roiku Nadir-Chan żył na wy· znalazła się za murami więzienia. 
gnainiu w Nke:i i wstąpił na tron afgań-

1 
Nadir-Chan oszczędził jednego tylko, 

ski po opuszczeniu go przez Ammannł· mianoWicie 17-letniego syna ogrodnika 
laba. Po ob9ęc.iJu wladzy Naidli11· powolał Rabiego, Abdulla Kbalek. Chło1Piiec tetD. 
cały s.zereg swych p·rzyij.ac.i·ół na naijpo· ni·e zaimorw:ał się poihiityiką, był n.artomi1a11t 
w.ażn.i1ejsze s.tanow:iska, n.ara.ża~ąc się tem długodystans-owym biieiga.czeim., z ikitóre• 
han:łizo powaiżnfo u dotychczasowych mi- go cały kraij był dltlimny. 
!llistrów i polityków. Nadir-Chan odwołał Ten właśnie chł<>piec zamOrdoWał Na 
nad·to z Pariża i Berlirna braci Rahi, zaij- dir-Chana w dniu 8 list<>pada 1933 rOku, 
mJ1.l~ących fa.an stainowiJSka p{li5!ów . je>go w pierwszą rocznicę ŚJDlerci byłego pO• 
kra1u. '·,- sła pmyskiego Afs!aDJistanu, Ghulama 

Pa.ryv;iki Ra:bi przybył do Kabulu, zie- Rabi. 

Inwazja małp w miastach hinduskich 
Rozzuchwalone zwierzęta ~apelniają ulice I parki w najbar­

dziej ruchliwych ośrodkach· i okradają mieszkania 

Stały czytelnik Expressu w Stru"' 
mieniu. Na określe·nie niezwykłego 1'~ 
dobieństwa dwuch osób używa się sło­
wa sobowtór. 

Pani Wera w Niedobczycach. Pyta 
Pani co to Jest młlość? Formułki na 
określenie miłości niema. Najlepiej wy­
tłomaczyłby Pani znaczenie ·tego wy­
razu przykład, to znaczy, gdyby I Pani 
kogoś pokochała. Mam zresztą nadzie· 
ję, że kiedyś, w chwili gdy uczucie to 
ogarnie Panią, odrazu potrafi je Pani od 
powlednio określić. Wielu poetów siliło 
się przelać na papier uczucie miłości. 
Slowa w tym wypadku jednak zawo­
dzą. Są zbyt blade by oddać wiernie 
to co czui~ sercę. Gdy spotka Pani w 
swem -tyciu, mtodiieńca na widok któ­
rego żywiej zabije Pani serce, a twarz 
spłonie rumieticem• -=- będzie to pm„ 
czucie nadchodzącego uczucia· Gdy Je· 
go postać, ruchy, głos, wyrażenia wciął 
tkwić będą w Pani pamięci, a. przed 
oczyma będzie Pani miała tylko f ego 
sylwetkę, nie mogąc skupić myśli ani 
uwagi na czemkolwiek innem - ozna­
czać to będzie,' że uczucie miłości za· 
czyna się w Pani budzić. Gdy poczuje 
Pani z całą świadomością, te dla tego 
Jedynego człowieka na świecie, zdolna 
Jest Pani do najwyższych J>O§włęceń, te 
dla nfego poświęcić Pani gotowa wsz.y. 
stko co ma naldroższego, nawet swofe 
szczęście ....... to to będzie widnie mi­
łość prawdziwa. 

Pani Luśka z Lodzł. Być mote, te 
Pani wesołe usposobienie zyskało Pani 
ten przydomek. Ponieważ obecnie za­
leży Pani na tern, ażeby i o przydomku 
zapomniano, niech się Pani postara tro­
chę spoważnieć. Wesolość jest wielką 
zaletą, ·ate winna równfet mleć - pewn( 
miarę. Mężczyźni lubią kobiety wesole­
go usposobienia, ale myśląc o kobiecje 
poważniej, lękają się że pod warstwą tej 
wesołości, fest tylko pustka. A przecież 
na dłuższą metę wesołe usposobienie 
nie wystarczy, Jeżeli Jest Pani zdania 
że przydomek Jej dany krzywdzi Pa: 
nią - to znaczy, że w gruncie rzeczy 
Jest Pani dzię.weczką poważną J powat· 
nie myślącą. 

Niech Pani zatem, na pewien 
c~as, utemp.eruje swój humor i postara 
się, aby wszyscy Jej znajomi zmienili 
swe krzywdzące zdanie. 

dni w swym gabinecie, . nie dopusz~za- _„Daiily Herald" zamię1szicza ciieikawą ny.eh uJfo. Tl\.l:Ż obOik „ma~ 1k01loo3~" 
jąc ·de siebie nikogo. Studiował akty, Jmrespondenoję swego siprawoz.dawicy miaij·diuie się s•ta.ra cLz.ieln~ca miaista., za· 
myślał, badał i wreszcie wezwał do z Ind'Y1i w związku z w<>jną, wypowiedzia m~eszkała pirzeiz z.a1bobOtill!l!ą rudność, 
siebie szefa biura detektywów, aby u- .pą.„ świętym małp<>m. czcicieli starych t>radycryij, · pocZ1Uwa.jł\• 
dzielić mu niezbędnych wsbzówek. W J.a.k wiadomo, małJpy s.ą w kra.ij.u nad cych się do święt-ego ·obowd.2'!Zikiu zaopa­
chwili jednak, gdy podwładny stanął G.anige'Sem faw<>ryzowane przez oały na- trywanfa zwi.erząit w strawę i to~erowa- '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
przed nim, ród, pioozc.zoine i kairmioine naqbardiz1e~ ni1e i1ch często nieiznośnych figli. „ 

prefekt począł się Jąkać ł nfe mógł wyiszukaniemi sana.kołyka:rn:i ornz r01Zzuch 0f.I Dełili Zllla~idluij.e .siię d.o1ść diuiZa k~· 
wydobyć'" aili ·jednego- słowa. 1 walone do naiwiększych grank loinóa Europejczyków. W.rulcz.ą oo;i z na·. 

. Ten dziwny stan trwał przez kilka Rada mia1sfa Delhi poisitanowiła po· trętnemi małpami pod1S<tęp-ean, bOijąc Sitę 
-dni. Wówczas Lepine udał się do leka- ł.o1żyć kres. temu zwycz:aijorwi. W ositait- nar.wzić na z~mtsę Hilndłu.sów. Karż·die.go 
· rza-psychiatry. Ten· p.olecil mu, aby so· niich szczególni·e czaisa.ch ród małp·i stał ranika o wschodzie słońca Etu~ejczycy 
·Die ; przypomniał, z kim w ostatnim cza- się istną pla1gą nawet w naqruchliws.zych wychodzą d·o grodu i zaozaieni za krza­
_sie odbył dłuższą . rozmowę. Prefekt centrach mia1Sfa. Zaspełniafą on1e n-i.etyl· kami str.z~.Ia.ją na poslrac·h. Metody te 
znów sie zamknął w swym gabinecie i ko ogrody publiczn.e i prywatne., ale nie na wide się jedmak zdrują, gdyż spryt 
po kiłkui;odzinnym · namyśle, kazał wez- przedostają się najbezczelniej do miesz. ne sitwo.r.zenia wfot się orje.ntu1ąc. że nie 

:wać· do ~iebie klowna Mabrowa z cyr- kań ludzkich, kradnąc. wszystko, <:o im gr(}lz:i im niic złego, wca·le ni·e ucie1kaiją. 
ku na Montrmartrze. tylko wpadnie w ręce. ł...wtwo 151obi.e wyobrazić, ia·~ mozoJ.na 

Mabi'owa poddano męcfacemu prze- Właściwa kolon.ja małp w DeLhi znaj· jest praca wyiganiania małp z miaista, 
słuchaniu i ten przyznał się wówczas, ii duje się na taik zwamem „małpiem wzgó·1 sikoro wypęd7·e·nie ich z jedne.go p~yw~>t· 
nazajutrz po wykryciu kradzieży Lepi- r~u", z ~·tóre·g? po~ysłow~ te .stwor7e· neigo ogrodu 1 b.udy.nku ~ma.ga wi1e1lk11e· 
ne bawil w ich cyrku. Klown odwiedził ma czyin~ą wyc1eczk1 do na1dale1 potozO- go zachodu. Miasto De1h1 wp.a·dło tedy 

ill~ meitny po~yisł i z.aan~a~o1w.ało spe· 
<:Ja~nych poławiaczy Qtałp, któny zwa· 
biaiją zwieirzęt.a do roZJpiętyc;:.h siatek i 
nais1tępn~·e oibezwła.dni1aij ą. . 

Religia Hi.n.dws.ów za:k.a·z.uie zał>~a6 
małpy, wobe·c te1go zostarią ooe wywie• 
zionie ciężairowemi samochodami do od,: 
ległych lasów, 

Ni.ejedlnokrotni~ urz~.aino teigo ro• 
dizaju polowania w ceilu -0czyiszc.zenia 
miia•st hinduskich z teq nioeznośneij pla.gi., 
leciz :P•O rpa.ru la1ta;ch małpy wracały zno• 
wu. Władz·e m~eijs1kie Delhi chcą jedina:k 
tym razem wywieźć j~ taik daleko·, by 
ZU1Pełni1e utmd.nić im powrót.. . 



CHCESZ MIE( W ŻYCIU POWODZENIE~ ... 
Przeczytaj książkę p. Eugenji Suwalskiej 

Z Teatru Popularnego 
-------------------„Cirzeszna noci' 

Operetka ·w 3-ch aktach 
M. Mitti'ega. 

Teatry operetkowe całe! Europy - w dą· 
Lódż. 25 lutego. znajomemu miedzy pakami prawe] . no brze łysinę. Włosy wyrosną niechyb- tentu, aby zaprezentować publiczności coś, ~ 

Pomysłowość ludzka niema granic, gi i powiedz: ,,O tak, o tak." a będzie nie. odbiegłoby od zastarzałego szablonu - wkro-
szczególnie, gdy chodzi o zdobvcie go- się śmiał jak opytany. Jeśli zależy ci Oto kilka ustępów z książki pani Su czyły w ostatnich latach w dziedzinę t. zw. ko· 
tówki. na większym efekcie, posmaruj uprze- walskiei, którą władze poleciły skon- medli muzyczne!. 

Ostatnio w jednem z prowincjonał- dnio groch wyciągiem z gorczycy. fiskować. Jak się jednak okazuje, ks!ąż w tym rodzaju twórczości scenicznej wpraw· 
nych miasteczek uk;lzała sie książka ka ta cieszyła się znacznem oowodze- · dzle strona muzyczna poz.ostale bez zasadni· 
pod tytułem: „O sztuce kochania, powo śRODEI( NA LYSINĘ, niem i pierwszy naklad rozszedł się mo czych zmian, to zinaczy: muzyka nadal utrzy. 
dzeniu w miłości i t. p. słów kilka". . . 1 • mentalnie! mywana Jest w lekkim tonie, natomiast akcla 
Kil'ka egzemolarzy tego „dzieła" za wę- · Uwaga pa~o5w1e · Ot? co P13ze na Ciekawe, że autorka powyższego odbiega zasadniczo od. dawnego szablonowego 
drowało m, in. do Łodzi. Dla zaznajo- ten temat pam uwalska. ! dzieła, pani Suwalska, jest analfabetką libretta operetkowe10, wkraczaląc racze) - lak 

mienia Czytelników z .,twórczością" „Zjekzate masło zmieszać z wód- i że recepty powyższe dyktowała pe- to zresztą nazwa m1~wl - na tory lekkiej ko· 
. autorki pani Eugenii Suwalskiej, przy- ką, do tego dodać trochę octu i szczyp- wnej znajomej, z którą podzieliła się medil, a mo!e raczeJ larsy. 

taczamy kilka ustępów z jej dzieła. tę soli, a mieszaniną wysmarować do- następnie uzyskanem honorarium. Jest to, niewątpliwie, słuszne dążenie do na· 
dania „babci • operetce" rumieticów młodości. 

LOTERJA. IM I L J o N · Bowlem właśnie owe osławione lui. niemal tra· 
Jak grać na loterii żeby wygrać? l dycyJne libretta dawnych aperetek coraz bar· 

Odpowiedź na to pytanie znajduje- i ••••••••Ili••••••• dzieł kostniały w !;Zablonle I róznlły się, Jedno 
my juz• ·•· pierwszym rozdzi'ale dziela \ N A u L; I c y· · od drugle10, chyba na tyle tylko, na Ile„. Jedna 

w "°·, kropla wody rótnl sit,> Od drugie! kropli wodr.-pani Suwa:lskieJ . 
..,. . „Trzeba spalić trzynaście ~ywychlLEŻY W CErtTRUM MIASTA!•••••••••••••••• „Grzeszna noc", wystawiona ostatnio na 

scenie Teatru populamego, Jest -- choclat afisz 
ps.z_czół •. zmiesza~ . ż sadłem szczura, · · Zgadnijcie przy której ulicy? mieni ją operetką - właśnie taką komedią mu· 

· mieszaninę wrzucić do oleiku różanego • zyczną. ściślej mówiąc: muz}·czną farsą. AkcJa 

· i· tą maścią posmarować bilet loteryj- B k k ł , • , 
1 

d , b I Jest tu wybftnle farsowa, przepleciona wiązanką 
ny. Następnie los trzeba wlożvć do gru y zmas:a row· a syna własc1c1e :a o r dobrze dobran}·ch, melodyjnych piosenek. 
bej książki i czekać. U U Wprawdzie w ten sposób ,,spreparow:1ne" 

„W ten sposób - pisze autorka - St d k d b h k. h widowisko ma pewne u11terkł lfarsn wymaga 
musi paś'ć wy~rana! . raszny Wy pa e . W 0 rac rycerS lC W pOW. szybkiego tempa, podcz;is gdy tu "·stnwkl mu• 

I ub I i n ie ck i rn zyczne osrab1a1ą tempo 'O znaczni~> jednak ca· 
JASNOWIDZENIE. r • . . , . . . łość prezentuje sii: d!>brze. 

Trzeba o północy wypić dwie szklan Lubliniec, 25 lutego . c1h lancuchy I zbiegi!. Widowisk tego ro:Jżalii nie nalet.y zresztą 
kl s.prowego mleka i ~warz natrzeć , Stra~zny wypadek wy~arzył . s1·ę I . ~a podwórku zo~tał tylko syn. wła· mierzyć miarką zbyt surow:.·cb wymagań, 
krwią nietoperza, a będzie sle widziało I wczora1 ~. dob.rach rycerskich Sodów ~c1ciela dóbr, ~zbro1ony w J~skę .1 jego zwłaszcza wówczas, gdy zawierają one w sobie 
w dzień tak santo dobrze, Jak w nocy. pow. lublm1eok1ego. zona. Byk w pierwszej chw1h chciał slę 1 dużo wesoł_oścl. A 113 momentach ·romiczn}·~h 

Syn właściciela dóbr, porucznik re· rzucić na żonę Kuby, który widząc nte· nie zbywa tej „Grzesznej nocy", Na sceule pa· 
RECEPTA N~ MILOŚĆ. ·z.erwy i radca ekonomiczny Jan Kuba, bezpiecleństwo zastonU żonę I usiłował nule nlepod.zlelnla d!'astyczny a niefrasobliwy 

Gay kochasż a nie wiesz czv jesteś zamierzał stwierdzić ~agę niebezpie~z- !' laską spłoszyć zwierzę. humor, wykonawcy krzeszą z dohrym skutkiem 
lfochany, zrób taką próbę: nego byk~, który wazyl przy ostatmm Byk ~apadł na. P. Kubę, nadział go Iskry wesoMcl, wybuchalaccj ustawicznie pło• 

Naplśz na kartce cztery słowa: Ga- : przegl~dzie 25 centnarów. Byk był tak ! na rogi 1 pod!ZU~Ił W górę. Następni~ mieniami szczerego śmlechn na rozbawione) 
tiryJel, Marlena, Matatjasz 1 Cykorja.1 dz!ld, ze nawet w oborze krępowano go ! stratował g? 1 bo~ł bezustann~ ~ogam1. widowni. 

Kartkę te przywieś nad łóżkiem uko.I łancuchami. „ Krwawe]. sceme przyglądali się zda· Wielką zasługę ponosi w tern P. MAJCHRZA· 

h 1 b • b f ł , k' b. ·d . I By zaprowadz1c byka na wagę trle- la parobkowie. KOWNA nusr•KJEWICZ J k lś 1 1 c ane os~ Y 1 ~ serwu a Ja ę zie I ba byto użyć 10 parobków, którzy pro- Kubę przewieziono do szpitala, gdz.ie • 0 
.... ' a 0 ce szampai • 

s!ę we śme z_achowywała. Jeś1l obróci I wadzili "'O skrępowanego sznurami. W wkrótce w strasznych męczarniach ska artystka kabaretowa Silvia Silvers. Jel wer· 
„1• na lewy bok to zna•· .a.e kocha 6 wa, humnr I piękny głos . domlnulą w każde! 
"'.,.. • - I\, r, • pewnej chwili byk wpadł w szał I ro· zmarł. 
jeśh natomiast . uł,ot~ sie na prawym zerwał krępujące go łańcuchy i sznury, ! Wypadek ten wvwolal wielkie przy· scenie. Godnie spisuJe się równie! P. SUWAL-
boku - to biada· Nie kocha cłę I przyczem rozdarł sobie nozdrza. I gnębienie wśród znajomych młodego SKI Jako głupkowaty syn domu, wykazuJąc co· 

ZMUSZ.ANIE LUDZI DO śMIBCHU. Parobkowie nie mogąc sobie dać ra· dziedzica, który dopiero przed kilku raz większą rutynę w tym rodzaJu ról. 
l k' P. KOSIERADZKA ma swobOdę I wdzięk 

Wet trzy ziarnka grochu. umieść je. dy z rozjuwonym zwierzęciem, porzu- miesiącami za war lWiązek małżeńs I· lako nadobna Helena. Pysznym, soczystym hu-

·DDkąd , 61sc wlaczoram?
1 Okrutna zbrodnia pod Makowem Podhal. f~::.E;.~;:oi.·~~::~ii.~!~,~~··.i: 

..... ATRY. Zona zabiła męża siekierą i zakopała zwłoki w lesie Edwarda: 
, "" ~eszta wykonawców - na poziomie. 

TEATR MIEJSK.J - o~. 4-eł po i><>t. „lvu Maków Podhalański, 25 dlutego policji państwowej, który wszczął na-l •••••••••••••mz.a 
1<.reuier'• t o todz, 8.45 wl.ec:&. „KobWy W zaipadłej wsi Skawica po Mako- tychmiastawe dochodzenie i ustalił, że '· A iii!i& ą i'ł"WW 

ł· łnl!ieresr"'· wem Podhalańskim wykryto wczoraj Zywcza~a przed trzema dniami zamor-

1 
Wypadki 

TEATR POPULARNY (Ofrodowa nr. J8)1 - potworną zbrodnię. dowala iego własna żona. Q 

· o g<llZ. 8.I! „M~ 11 ~". Jeden z miejscowych wieśniaków w Żywczakowa z nieustalonych nara-1 
przy oracy. 

TEATR POPULA!RiNY (Geyecra) - o godrl:. 4.30 czasie przechodzenia przez jar nad po- zie przyczyn zabiła męża słekJerą. Tru-
po poł i o 8.30 w1.ec:z. „Gme.zna Noc•'. tokiem zauważyt wystające z pod ka- pa jego przechowywała w mieszkaniu 

KINA. mieni końce butów. przez trzy dni, poczem nocą wvclągnę-
CASINO: - „w twoi.dl ramionach". Zaintrygowany tern począł wieśniak ła na polanę, a stamtąd przeniosła do 
ORAND·KINOs - Wielka ~s~tna Aleiksandra. zdejmować kamienie, chcąc wvdobyć jaru, gdzie zakopata i przykryła katnie-
MUZA.: - „~aa:aoa Mek>d,;a; • zagrzebane buty. Ku swemu przeraże- niami. 
ROXY• - „Tun•1"• . „ niu zauważył, ~e pod kamieniami ukry· Na miejsce zbrodni wyjechała ko-

. CAPITOLs - „Zaledwie wczo.raf ·„ c] te są zwłoki mieszkańca teł wsi, ŻYW• misja sądowo - śledcza, która orzepro· 
CORSO: - „N~oczeisny ~oblnzon I „Jetdzle czaka. wadziła energiczne dochodzenia. 

czA1k~, t~o~~ca memaa.y". r o. sw~m ~traszne~ . okryciu zawia~ I Wieść o. potwornej zbrodni poruszy 
PRZEDWIOaNiEs _ ,,Kaswdkada11. dom1l w1eśmak najbliższy posterunek ła calą okoltcę. 

fu1\;: .. ~::;:.~:· IL Pozw&,,.!Tragiczna śmierć 7·1etniego chłopca 
. nam ty~ ad ł _._.... r "pod kołami samochodu 

. P ALACE1 - „Niewidzi ny cz OW1w. • 

Lódź. 25 lutego. 
. (kg) Y", ~niu wczorajszym zdarzyiy 

się w m1esc1e naszem dwa nieszczęśli­
~e wypadki przy pracy. 

W firmie Lorenc i Hauk, orzy ul. 
Sienkiewicza 113, robotnica Wiktoria 
Urbaniak (Brzezińska 166) uległa ober 
waniu dwuch palców u' , ręki. Rannej u­
dzielił pomocy lekarz pogotowia i prze 
wiózł ją do szpitala okręgoweii;o. 

Drugi wypadek przy pracv miał 
m.i:!sc~ w firmie Adam Osser orzy ul. 
K11insk1ego 222, gdzie robotnik Henrvk 
Szot (Warszawska 11) uszkodził sobie 
prawą rękę. 

Lekarz pogotowia udzielil mu po­
mocy. 

METRO_: - „Buster Keaton Jako pośroontk mi- Skarszewy, 24 lutego. platnej jazdy i uczepił się przejeżdżają-
loścl''. (A. N.). W miasteczku Skarszewy cego samochodu. Dgzur11n.w anfek. 

·ADRIA• - „Buster Keaton lako pośrednik mi- (paw. koś·ciersiki) wYdarzył się tragicz- Ki7dy kierowca zwiększył szybkość Ddś w nocy dy.turują nMtępuiące aipite·ki: 

!ości''. ny wypade!k." chtop1ec wypadł na bruk. Upadek ten Su~c, ~· .Kalllpe0rklewii~21a (Zitierska 54), Sukc. 
· OśWIATOWYi - „Pieśi1 nad płeśtUa1mi''· 5-letlłi chłopiec An.toni BUl"C. syn u- był fatalny bowiem poniósł on śmierć J .. Słtk1 ew1oz.a fKo.pern.lka 261, J. Zund<.l!ewi•c1z,11 

J. P. S. - PARK SIENKIEWICZA - Wystawa rzędnika pozostawiiony na szosie bez na miejscu 'wskutek złamania kręgosłu· j l(PPbO<tir:loorwdsika 25), 8: Boj.a·r.skiego i W. Siz.ata 
. rze1a.21 19), M. Lipca (P1·otr.kowska 193), A. 

drzeworytów p. n. „Sowiety 1 Polska". oipieki, chciał zaznać przyjemności bez- pa, . R}"Chtema 1 B. ł.ioho·dy (11 U.sibopa.da 861. 

N
ajmilsza i 
ajweselsza zabawa 
aJwlększy I najlep. 

szy program 
ajtanlej tylko w 

' ' „_. 

VARIETE - DANCINGU 

,, TAB A R I N'' 
Narutowicza 20. Tel. 150·66, 154·80. 

DZIŚ I codziennie 
od godz. 5-9 w. 

„F I V EH 
Występy artystyczne. 

Konsumcja 80 GR. z obsługą. 

Od 9 w. do rana 
KABARET • 

DANCING 
GABINETY 

CENY KUCHNI OBNliONE. ..... „ 
Ostatnie 2 dni! Poraz l·szy w Łodzi! w 

BUSTER .KEATON 
Poll.y Moran i .ftmmy D urande w filmie p. t.: 

,,Pośrednik Milotsci'' 
NJ1jnowsza I najweselsza komedja prod. 1984. ~ Passepartout j bilety ' ulgowe nleważM. 

ANONS I , Następny program: „ZABAWKA" z EugenJuszem Bodo w roli głóWJl&j 
I• 

Prze bo.Iowy 
Program 
. Atrałtc1,jny 

„ ...• . . Kcins. 1 zt 



.. • „, 

Kubuś 
tod•iennu 

detektr• i jego pies Me or 
senso<vinlj /ilrn .' ,,l:JCpressu" „ naerodorni 

Jednostajnie szumi morze, 
Płyną fale wartkim nurtem 
A detektyw fajkę pali, 
Przechyliwszy sJę pr~ez burtę„. 

Ser)a dzlewl111fa Prawa autonskie zastrzeżone. 

Kiedy przestał się zaobwycać 
Niezmierzonym Oceanem, 
Pogawędkę sobie uciął 
Na J>Okładizie z kapitanem. 

1- Ratuj, drogi kaPłtanie, · 
Bo do wody wpadł mój tato! 
Gdy wybawisz go od śmierci 
Podziękuję panu zato! .•• 

Już się zrobił rwetes w,ielkl, 
Zabuczało na okręcie, 
A nieszczęsny ojciec Loli 
Zniknie zaraz w ial odmęcie!.·• 

{Dalszy ciąg Jutro)· 

Po su:k~e6ie ~~esionym w N.o~·..-ym 
1 
skiego ~ete.ktywa _ oto tło, ~a które~ I piioną na kawał~k tekt~rv lub zwykteg~ ! ack~ r~~iełoiny zositanie sizereg nagród 

Joriku, g~zi,e Ku~uś l Med.or zn.alezh p0<r i toczy s1ę mezwykle żywa akCJa obecn-e.1 l paipieru Czytelntcy umieszczą w koper- ; a .m1anw1<:ie: 
~~·e dmecko nuster J~~ - przyja-1 setji naszego filmu. I cie ofrankowanej 5-cio groszowym zna<:z l 2 NAGRODY PO Zł..OTYCH 20 · 
oLoł naszych s~kała meinuł~ przygo~a I W clz.is~ejszym numerze „Exipre&W" ! kilem pocztowym i prześląją w oznaczo,: 2 NAGRODY PO ZŁOTYCH 10 
na okręOLe, lq.or.ym powrac.aih do kraiiu. I ck k t ł t b I nym terminie do Reda.kc)l „Expressu l 7 NAGROD PO Zł..OTYC. H s 

Oto w ipeWt11ej chwili dał się sł s~eć wy u ~wany zos a w czwar ym ~ ra~ w Łodzi, Piotrkowska 49, lub pod acłre· S KOMPLETOW ~lamego tygod-

nia pokładzie przeraźliwy. krzyk: yi ł ku u gor: pierwszy .skraw~k, na bmł~m; ~em prowi1Ilojona.1nyoh oddziałów nasze·j ?i!ka „CC? TYDZIE~ POWIEść'', składa-
N I C

. ł ·-~- t • I potu, ktory Czytelmcy, bi-orący udz:1Jał I go pisma. ąąc)"ch s1ę z 10 egze:JIIJP'lair~y. 
- a pomoc .„ z OWlt:iA on1e k k . .__ . h . d 5 KOMPLET;;.W '·'-- t Ił t 
O 

. • w •On u~ne wyuuą 1 zac owa1ą o cza- . • . l . 1.1 llllUS rowane50 y-
c~yw.ista, ze . detektyw ~aro ~: l SIU zakończenia dz:iewiąte<j setji, t.j. przez . Na koperc1e um1e.ścić na. ezy aidno1ta- gocLnika „PANORAMA", składającego 

brał się do p~ac~ 1 ubrawszy Silę w stroi I siedem dni. Po siedmi.u dniach, wycięte : cię: DRl!.K oraz na.pa.s „K.ONKUR~ EX-, się z 5 egzemplarzy. 
n~~a, spuścał, Silę na dtno oo~runu, aby! skrawki należy ułożyć w ten sp-06ób, a- i PRESSU .. _Koperty z wycw.anką me wol O terminie nadsyłamda wycinanki z 
mesć pomoc meszczęsnemu, Mory wpad~ by otrzymać pootać stworzenia, osoby no zaleip1ac. dziewiątej serji na.szego sensacyjnego fil 

do wody. · i t. p., która ode~raał w treści filmu do- Międ1zy tych Czytelników, którzy traf I mu p. t. „Kubuś detektyw i jego pies 

. Reki.ny, '.poiwo.ry morskie, .które swe- milil'll.jąc~ rolę. . . nie uło.żą wy7i~akę i prześlą ją w oz.na: ~.ed1or" dowi':dz:ią S'ię Czytelnicy w dn.itu 
ml mackami chcLały zdlaWlć bohater- Wycinankę należycie ułożoną 1 nale- czonym termmie pod W6'kaz.any wyże1 I Je<J zakończ.erua. 

·~~~~~~~~~~~~~.-~~ 

Tajemnicza ofiara katastrofy • 

~ €«;1ia sensof;gjnei aferv fłreuseron>sfdei 
~ 

Przekleństwo 
Olbrzymia afera Stawi&kie.go, która J wać 6WOich brawurowych posunięć na Kuglarz i Figlarz to dwaj konkurenci 'z te) 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 25 LUTEGO. wywołata w całym świecie tak -wielki ł terenie międzynaroclowym. - · samef branty. Obydwaj hadl'utlł męską konfek 
Ambitny, opanowany, spokojny - pragnie rozgłos, odisunęła zupełnie w cień inńą Doniesaenie o tern sen.sacyjnem od- cJ11o Obydwaj walcz11 ze tob11 zawzięcie. Jeden 

zyskać uznanie. afe.rę, która również miała z,aikres nie- kryciu zawa.rte jest w korespcmdencji zł drugiego utopiłby w łytc:e wody, 
Zwraca on wielką uwagę na stronę zew- , zmiemie szeroki, mianowicie skandal z Londynu, pod skromnym tytułem „Ta-1 Ot, naprzykład teraz„. Spotkali się przypad 

r:ętrzną, nosi maskę konweocJonallzmu i dople· ! na,drużyciami Kreugera. . jemniczy szofer", w ostatnim, 8-ym nu· klem w składzie manufaktury Pr0<:ińskJego, -
ro przy bllższem obcowaniu można poznać Jegojl Sprawa Stawiskiego zaigłuszyła sze- ! merze „Panoramy", który już się ukazał , Rozpoczęli od przyjaznej, miłej pogawędki, ale 
prawdziwą naturę. reg innych wielki~h se?sacyj. . i-i jest wszędzie do n~byciia.. I J1IŻ po pięciu minutach •Kuglan rzekli 

Jego system nerwowy !est niezwykle dell-! Oto w L°'I?-dY'?-ie. zgllilął .w kata&t.rofie I 11Painora1!1a ostatnia za.Wlera ·:;:ały sz.e l - No, no.„ Wszyscy wiiedzlł dobrze Jaki a 
katny 1 napięty _ łatwo ulega podrażnieolu. ! samochodowei 1ak1ś męzczyma, przyj reg sensae-yJnych koresponde:ncYJ: „ Wy- 1 pana złodziej, panie Figlarz,„ 
Niezwykle wratllwy - skłonny Jest do pesy- ! którym znaleziono dokumenty, stwier-' chowawcy z Dachau", „Dobra raida praw 1 - Ze mnie złodziej?„. Tak?.„ A kto na­
mlzmu. I dzające arystokl'latycz<Ile, ja1koby, pocho- 1,nilka. z F1li.pil11", „Ami.i ye Mungo" (re· kradł w kasie 9a111opomocowef nasz~o zwilłZ· 

Zawód Jego bywa nieraz podwójny. Potrl\11 dzenie ofiary. porita.t afrykański), bogaty dział filmu, ku, się pytam, hę?.„ 
zręcznie dostosowywać się do warunków życia, l . Przepro~adizono żm1;1dne. dochooze- . humO'M!l, dos.konaly dział rozrywek u~y- - A pan niby nie buchnłłł fony jak był bal 
fak że w życiu zawodowem osiąga zazwyczal. n<ia, w wyniiku których UJa wn1ono sensa- słowych, zabaWili8. nowela 1>· t .. ,K0tb1e· na nasze stowarzyszenie?." 
nle~łe rezultaty. ! cyjny szcze.gół: okazało się mianowicie, ta, która mi,ata pecha", aktualny repor- - Ja buchnłłłem?„. Pan jest ordynarna śwl-

Poslade równie! dobre zdolności czysto I iż zmarły w czasie kaitastro.fv samocho- taż „Wiedeń w ogniu bratl)bójcz.ej woj- mal.„ 
teoretyczne Jak I 1>raktyczne - może wlec bY'; i dowej mę.żczyma był wspólnLkiem Kre~ ny", ~,Tysiąc~ kiJome.trów na gapę" (pe· I - Mncz, łobuzfe!„. Szczeniak Jest pan wobec 
doskonałym buchalterem, kierownikiem zakła- ! g~ra, gen1aLnym fałszerze:m, boda;że na1· ry:petje. pol~luego emiigran:ta w Ameryce mnie!.„ 
dów, zarządzającym składami, domami, pracow- ! w~ększym fałszerz~m świa~a. On to bo.- Po~~111owe;i) 1 • „P~rt Artura - gr5b ca• - Chamuś, łobuz, dureń, idjotal 
nikłem państwowym _ Jak I uczonym, zagle- ! W'llem, wyko~zystiwjąc stoie zdofoośct, raitu (senS8IO)a historycma}. . - Pętak, drań, świntuch, zakazana morcłał 
blaJącym się w abstrakcylnych dociekaniach. sfałszował wiele dokumentów, n1a pod· Cena n'\l4lleru (16 stron dtiżego for· - A pan •.• pan„. pan feet„. siemię lniane, ro.. 

9Ławiie Mórych mógł Kireuger dokony· matu) 20 groszy. zumiecz pan?! 
Nalwlększe powodzenie może Jednakże o­

siągnąć we wszystkich dziedzinach sztuki, do 
czego okazule zdolności. Zwłaszcza muzyka 
wielce go wzrusza. · 

Co mu grozi? 
Niechał unika pokusy nagłego wzbogacenia 

się - gdyż w ten sposób może się wplątać w 
nieszczęśliwe spekulacle z przygody nlefortun· 
ne. Powinien zatem zachować ostrożność I dą­
żyć do swego celu spokoJnle I metodycznie -
przez co uniknie grożących niebezpieczeństw. 

Jego organizm nie Jest zbyt mocny I może 
podlegać niebezpieczeństwu chorób piersiowych 
Jak również I chorób krwi. • 

Aby zachować zdrowie I siły - powinien 
unikać krar\cowoścl I prowadzić życie amlarko· 
wane, na Jego bowiem niezwykle wrażliwe! 
naturze wszelkie ekscesy odbllalą się natych· 
miast uJemnle. 

Jak wychować dziecko urodzone dzisiaj? 

Jest ono dość łakome I lubl się obladać. To 
teł wychowawcy zarówno lak I rodzice 1>owln­
nJ zwrócić na to uwagę I wcześnie zaszczepiać 
mu tendencJe do umiarkowania l prostezo trybu 
życia. 

Dzleck,o takle nie powlDtlo· Jeść wlęcel ani­
żeli potrzebuje do zaspokojenia głodu. Gdy 
przyzwyczai się do umiarkowanego I syste_ma· 
tycznego trybu życia w dzieciństwie - zacho­
wa to I w wieka p6:łolel11&N. 

·nollo! To rodjo! 
Kuglarz osłupiał. 

- Co ma znaczy6 stemłę _.Jo.lane?„. Co . to 
fest za przekleństwo?„. Pierwszy raz słyszę„. 

Figlarz uśmiechnął się triumfująco. 
PROG~\'fł~O~}f_DZKJEJ ~aKYai!z~f.i wieiskie4" - wygłosd Miair- - Nie wiesz pan Jak wygl11da pańskie ty~(e. 

NIEDZIELA, dnia 25-l!o lutel!ol. 17.15--18.00: „Co tukzy i ipteWll. wieś podwi-- lak pan jest siemię lniane?··· To posłuchaj pan ••• 

9 tv\ '9 0•"• Sy""·•ł -·- · ..i-•ń v, _ _, r·"-- le6S1ka". (TraMM. z Wlliloa.). Wylronaiwcy: Przedewszystktem zsc:zynuz od t'""o, że leżysz 
.vv-- • „. „- w- l ... -- „n.i .... y ~~ Ch __ ,_ ,_,,__ ~„ 

wstają zo!'ze". ór bta.łoru.ki i _...iieetra wie;..... na dwa meky pod ztemilł, to jut ci feet dobrze.„ 
9.05-9.2(). Gim.n.a.styka, l8.00-1B.40: Słuchowtsko P· t. „Stefek" podług Jak Już p6ł roku tak poleżysz sobie, to wteidy 
9.20-9.35. Muzyka z pł'f'L Levela. (TraMm, z Knkowa). 
9.35-9.40. Dziennik poranny, 18.40-19.00: M.todje z ~eretli p, t. ,,Dziew- wolno cl kłlWałec:zek wyrastać nad ziemią i wte• 
9.40-9.55. Muzyka z płyt, ~ z elwa.nu" lPł'Y'tT). dy Imidy piHek. który przechodzi, może ci zo-
9.55-10.00. Chwilib toPod&r&twa domowefO, 19.00-19.().5: Odiczytam.ie ~ na dde6 st~ć &Wofłl wizytówkę,„ 

10.05-11.57: Transmisja N&boie!\etwa z Po- nutępny. - Zamilcz Już,„ 

Zlll8łlia. ł9.05-19.10: Wiaidomołci sporiiowe, - Poczekaf.„ To Jeszcze nie koniec,„ Jak 
Po0 Nabożeństwie muzyika relig,ijn.a z płyt, 19.10-19.30: ltoanad!to6cł. 
U.57-12.05: Sygna.ł CK8U z WUIZllWT, Hllfuł 19.30-19.45: Rad;otygod1liłk c1J.a mło~ p. l Już wyrutasz całkiem na dużeJ!o, to przychodzi 

z Kraikowa Co •ię clzdeje ne Mecie" w op~clu takt chłop, wyrywa cię z korzeniem i bebecha. 
12.05-12.10. Odozyta.irie pl'OgRmU na dd~6 ble 1 ~NMJ19 sow~R era. t 6 ł , ______ .., __ , ml l wrzuca do wanienki z wod„ ale z takę zim 

łł\CT. ~ł.4..,_łi _,_,:
1 
••• = epertuu ea.tr w ~1- n11 wod•- z tak• z1'mn•, Kuglarz, słyszysz, "'- at 

12.10-12.15. W!iadomośoi meteorolo~Cllllle, o=& "" „ „ ...., 
12.15-14.00: POl'Mi.eik muzyCZ111y z Filbumon.Ji 19.50-19.52: „My.U wybl'<Mle''. brrrrn:I,„ 

WatwBJWsikiei. WY'kon.a.wcy: ~eetn. fil- 19.52-20.15: Niema.fty utwór Maouela Falla - Do wody tyż?.„ 
haaunooicliD.a pod d~. Edmunda Zygmma i „Trójkątny kq>elusz'' (płyty). - Słuchaj,„ To feszcze nie koniec„. Potem 
Ludmiła Berwkówm. (rol'tepia.n). 20 15 20 25 D · "· · . - · : z1eno ... wiecrorny. przychodził takie baby, wyjmują cię z tej wa~ 

14.00-14.420: Odczyt p, t, „We.Jik,a z gruźilkl\ 20,25-21.05: Transmi&~a z Kryni.cy zaWlO<dów 
u dzięci•' - wygł. dr. T. Mogiltndckii boikefowych Polska _ Niemcy. nlenki i zaczynafę cię międlić, słyszysz, Ka-

14.20-16.QO: KIO!llcerl :!~~. "'l ""' ~1 "" F-·•· t t T l'-- eł~ b-..t..i glan, one elę młędlę, międlą I międlę, gniot• cl• 
16.00-16.3(): SłuchowieikO d!a clziieei stanzycft ' •V- ,.,,;v: ""'9 .on P'. • " Y 1<0 •a 'Y~·- „ "' 

P t K·-~ z .._ .. -i __ L_....:....ł • ..,11 .t6w , wygłOSll Ja111na Wameoka. I szturchaf11i tłukę i miętoszą tak długo, aż z 
. . " t=V . Y& ........ • <Ołll[>"''"u""' z wie~, ' 1 ~ .. ·2220 N ---• , I ,_, . ~-''" • b' bi • • . . łót I l pióra Mairji Dymowskiej. . 2 ·"IT- , : „ .a w"""'eJ woW&""eJ "'""1 , cie te ro ę stę n1c1 1 p no„. ty myś lsz, że 

16.30-16.45: KW<adraais sławnych artystów - 22.20-22.50: I-&Za część muzyki le.lclcitj, tu już koniec?„. To się mylisz!„. Bo teraz przy. 
Józd Szi,ge.bti - skNypce (płyty). 22.50-23.0(): Wiadomości sportowe z.e wsrzY'51ł- <'hodzi szwaczka I z tego płótna robi pieluszkl 

16.45-17.0(): ,,Dobry Faroez" - fra~moo.t z po.. I kiicb roz.głośni P. R. dla dziecka.„ To teraz już wiesz, łobuzie, jaki 
wieści PoLi Gajawiozyńskiej p. t. „Ziemi& 23.00-23.05: Wiadomości meteoro1~nt1 dla 
F.llżbileity" - ((KwacLrait15 Hteradd). komunikacfi l0>tniczej i komu.n. pollcytny. ciebie loa meka, ty„. ty„. aiemlę lniane?!„. 

17.00-17.15: Pogad1anka p, t. 11Całoll'Ocmy ?lan 23.05-2.3.3(): Il-e& czę6ć mtiz}"kii leklldej. Stop. 
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SENSACYJNA P9WIES~ WSPOł:,CZESNA 

~!_,LJ_l ___ .... I '. • • ' ~ ........ ~l-J.-.--..~ •• .- •• _..:_ J......J..I. _ ~ -- __ • _____ !... _ •• 1 • •••• .! ••••••••••• 
STRESZCZENIE POCZATKll POWIEŚCI. na kitórym wypisame były -następuijące Cza•ry, u Licha, czy co!„. Mówię rómeż wyci~ęła z to.rebki cieruki, d!u-

J ózef Chudzik był . bezrobotnym. Pew· 1 słowa: przecie wyiraźrnie, że żadnegio mężczy.z.- gi paipieros. · 
nego dnia, gdy siedział przed ?wGl"Cem, ;e- _ „Wielce Szanowny Panie! ny 'Y obyid'Wlu pokoDkach O!PrÓCiz właśCli- - Czy może mnie 'Pan poczę.srtować 
go _ukochan.y syne·k. Jaś, przyniósł II!u zna- Stosownie do naszej umowy cze c'i'ela za ladą nie wMz-iałem„. A może przy:rulljmn:i,eij og111iem? 
1e;.-~~Y c~:J~1' 3g~~%~~ N;a1fzk1;,fa;1'kt~rg:; kam na Pana w c~kierence vr~y ul. ten drań uikirył się gdzieś przede mną„. Hrab.iia s.pojrza·ł nia mą Sipode łba i 
z.naiduje l'oćwia-rtowane części zwłok lud.z- Sokolej 8 od godziny 6-eJ. Nze- ro- W !każdym razie ]tiJst ten świ1a<lczy o przył-OOył za.pailon.ą zapalnikzikę do ~ej 
~ich.. T:go. sameg-0 dnia C~udzik dOrWi'!-du- zumiem dlaczego zwleka Pan z we} tern, że mus.iJmy się mieć na baicZinoścL prupliierosa. 
l~ się, ze Jes.: synem hrabLego, ~dyż 1~0 ściem. Przecież tu jest w każdym - Alle w ja-kii spos61b ten Hst dostat - Dz1ęk•llli~ pa.nru„. - odparła. _„ 
niemowlę zam1emooy zoetał w khill!ce n1e . . l . ni. z· J k dl - s{i<> d'O na"zych rąk?.„ Pan nw.1e prz,ed ohwtiilĄ obraził„. Gdy'Oy 
może jednak naf'arz;iJe wydootać n.arz:wiska razze czep e] Z na U lCY. a U· "i "' :I..- _ _ L _J, •il od k • 
swego ojca. go zamierza pan jeszcze czekać?... - Ba1rtllzo Pll10Ste.„ Nie wildzfał pa'll ta OllJl:C-aza poonoolma o.go mne-go. 

Chcąc się p-oizbyć upiomej walizki, Chu- Pozostane w cukierni jeszcze do tych dztiedaików, kręcących s·tę koto na- zruroo.gowałiabym iprawdiopodoibnie tina• 
dzik podrzuca ią, lecz mimo to posądzają godziny siódmej. Jeżeli do tego szeg-o aiuta? Za pięćdlzriesiąt groszy ta- czed„. Na pana niie tmni't!m siię gnliiewać. 
go o zamordow~nie hrabiego Bur~~go, ie- czasu Pan sie nie zdecyduJe. odcho ki -pętalk podejmie sfię w&zeakiej czynmo- Pan wtlie o tern„. Ale ndi0właiśdwie po-
go rzek0rmego 01ca. Spra;wa oparla się sąd d p · d k · l ;( ści.„ Podrzucił sprytniie kartkę i uc-I~ł... słiętpl\.llje ipan, wykor,zyst.ując moją sła• 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- ~e. rosze 1.e na me przysy a„ '--L. p _ _J • • tt··--- Ył b 
s·ka Chud.zi1k został zwolniony. Po wyjściu I nikogo na zwiady. To zbyteczne. - Możrlliwe... - odrparł zadmnairuy orn!C„. r•Z'lru U!IY,.,W me •Uillll4•CZ a -ym. 
na wolność Chudzik dowiedział się, _że o·i- Zwracałem sie przecie bezvośred- Jan - Więc co teraz czyruić?„. Wejdę srię, ~ak przied. ~nem.„ Ohcę p·a.nu dio-
cem jego iesł hrabia Strzyga-Toporsk1, któ- nio do Pana, a nie do pańskich po- sam do tej CU1k1erein1kd.„ wU!eść, że ied!niaik me kł<ama.ła.m i że nie-
ry uwatał dotychczas za swego syna Ka- ikó d ? Wi · h _ Jinacz:eJ· . b~nA inde może„. Ja tu w tylko cihęć ujrz1eit11i1a pa.ina kierowała mn~ 
rola Zawidzkiego, wielki.eg-0 awan-turnika i mocn W, vrau; a. „. , ee, ruec :t" g_J· ~..ł ł t!„.t · 1 · k ' 
hultaja. Między Za.widzikim a Chudzikiem Pan sam wejdzie do cukierni. Cze• każdym razie cz.n.vwam... Odiyby zaszło :uiy W)'IS•pa. am ~ w zttie ·OOJell qpercie ..• 
wywiązuje się pełn.a trag~cznego naipi!fcia kam. - „Pan z zielona koverta, w coś nnespod_ziewarneg'O, niiec:h pam ty111ro Oto ipros.zę dJo.w6di ..• 
walka o tytuł 1' fortunę hrabiowską. Zawi-drz- W k " O"'tlri'zdIJJi'e Jan ze'11kinął na 8k.rawelk papiel'U, ja-

-_ kiemu pomaga w tei walce it;go kochanka Jan rpoeu n. czyt~niu tych słów zd~- "'" Jan sikllllął głową i wY.Sihlidt z auita. ki 1P01dała 1?1-U Ksiięimiiezika. . 
Jana Sołowerecka, zw~a. Ks1ęŻ!l;nc7:ką Cy-1 . „rze .- z . ł f ~ n - „ ... DllmO to zawsze i na wieki 
Jlańską, słynącą ze swe1 ruep06pohte1 urody. brał. Wyprostował się. aplą Ui~ro. rO- „ 11 

Bardzo wielu mężczyzn odebrał·o so-bie ży- I - Więc byłeś we środllru i .Hlffi<ogo prawił lkapehllSZ. I Two) J. . . . 
cie l!lb złamało swą ~arjecr-ę ... '?" i~j mis tar- I nie zauiważyłeś? „. - zapytał z WytrZIU-1 RozP.i1rzał się. UJka była p\.l!Sita ~ cl- A. pod t~ .stow.amń wttkłmała dia-ba..:· 
ne 61'.ldła wpadł również Chudz~k. który za· t cha ' I W-y1111kało z men, że sitowa ~ rzeCZy,Wll-
kochał s-ię w niej do szaleństwa, poświę.ca- ; em. . ... ściie rpiisa!llJe były nia. kiilllkia d!riri piized 

, fąc dla niej swą na:zecz.oną. - ~tefc1ę.„ ! Felek wzriuszył ramronamL - śm1erclą Cihudtziitka„. 
Ksężnczka odtrąca go 1ednBJk od seb1e. l " ' -' 

Po wielu przygodach Chudmk uzysk-ii.te J.ain PT;ZYJrzał Się uwaitnńle rllemu skraw 
w końcu tytuł hrabiiowsrki, lecz tego same· Rozdział sto sześćdziesiąt __ v dziewiąty l~OWil 1pa\{:neru. 
go dnia znaidują go mairtwe-go w polroju ho· - Slkąd. 1Paind! to ma? - .zalpy!bał z co-

telowym, •• Złudne nod·i·e,-e raz w.i1ęlkszettn ~adJnitereisowan~em. • 
*· a - Prrzed [p1ętnaist11 lalty wręozył mt 

Mimęło 15 lait. Jaś po tajemni.cz-ej śmiM- . ł d ....i1r • ,„,,· n-1' •• , Dz1·.1. m'1·ałem moz''Ilość przekonainfa tpoo S!kraiwpłl. eltk wra. ,'z zl ;e.slZJbą Lhh!rlonlQfSlz.ł -
ei ojca został jedynym spadkobiel"Cą wiei: Powoli :zbl11ża się O \I ZWl CUll\.le- . l:l rzeiz ę naiscie ai z 

0 k. · f "' Je6ł dodaitk t · 1 r"""11n~1·. 0t"'Or7yt i·e 1· wszedł do wnę- się raz i·eszcze, że runtypatja moJa jest t "t . 1'. t · -<..n.· ii: ee; wywa.a.rni 1e1 o, .uny. w u preys 0 iny "'' 11\
1 " „ 1 d . Dl ,..,,, . . h : en O\~ha ni 1IS iparamle

5
o OIJC.a na on ~ 

zdobył również tytuł inżyn-ieM. Na maska- trza. NaWtP:-ost drzwi stał bu1fet. Za u•zas.a ·~1ooa... a zaSPUl\?Jema swyic 1 .tłęboiki.,,; srufliady wiśród wieLu, ba·rdizo 
radzie &poityka niespodzJewame zawsze jesz- bufetem siiedział właściciel, Mó_ry na wi- amb1cyJ nde cofnięta Si~ paru nawet iprzed , Wls '1 '"- . -1 •• ~i. li-"-'--·- od . ~ _._,,_ 
cze piękną i kuszącą !Uiętiniczkę. Na.za- l·ł tw I d t 1 I Ellllll 1111.n Y""-'' oli'W'W llll!l'VCu OISQlo„. 
;utrz ne mote o niej uipDIMliieć. dok wchodzącego Ja:na skłoni.l się grze- \ ams em. 

1 
·PO s ®et11;·„. _ Więc ipan~ ma naiprarwdę.„ llist mo· 

Siedzi w swYm gabinecie, w którym co cz.nde. - O, inie .... Pan mnne są?tZlł zlbyt su- jego <J1jca.„ prilsan.y pimed śmliiercią? 
chwile rozlegają się dzwonki tQlefonlczne I Na lewo były otwarte dtrzw:i, prowa- 'r. owo!.. _ To, co d:uś uczyt111dam, to m~ I _ p

0
„ ... ał '""'"' -'--L- eh·-~11_„ __ .,...;..,_ 

myśH ciągle o Księżniczce„. Nagle wzrok J , t d".1- ! ..... Ił""''• ony,,,.. QilOllKJ11"'1 r-
Jego pada na fotografie oJca„. Przyclska!ą<: dzące do drugiego pdkoju. an stamą1 jeS po _,,lęp ma 
ją do ust, rzeki: na progu i rozej.rza~ się. - Wjięc może Ze<?hce nm~e .oam.[ p+rze ·.:__ Tak„ To piisała jego nieco dll1Ż ca 

- Olcze„. Nad twym grobe1t1 poprzy- Felek mfał je.dnaik mej~.,. W. ~y- ko~nyw.ać,_.ż~„ pia P.~tll~ ~_pr_zed1śm1er.tniy list ręka ... Ut_.., są trochę koślaw-e„. Wfę 
siągiem zem!itę 'Księżn· ce a-łskiei„. d 1 ~~~eh e b•"'" _,.,,_b<'I' -- ,,.. o~ - ~ - . .J,_ -· 1 

Dodaj mi sił do wytrwania.„ Oto wotkałem wu POi(vlll\a n! . yav i•irui.,6 0 męz_z.Y,"' _ · · : . • gwzi,e !Pani ma ten list?„. 
'"' tą Po tylu latach„. _ - ... ny oprócz właści~ct-ela... Jed~-.nym --zaś- · . ---:- ·wr~1e, _ ze ~? ~C:Jl!l !... _ w diOlmu.„ H 
·• I Jan, milll{) iż nie może za1>0mnieć o g-o§ciem była jakaś pamt, si~d~ąca w dru · -J.~ -p~yglądla~- ~i~ JeJ "Pr.zez -chwii}.ę- - Dtaicze.go go pani n-ie przyni06.ła 
· i:Udoy.rnych oczach pięknej Księżniczki, po- gfiJm pokoju i czyitają.ca gazet-ę... w mli.llczenli'U. Ks1ę:z.n11iczika była .bardzo! ze soibą?.„ 

stanawia pomścić wszystkie krzywdy swe- Jan zmberza~ jUIŻ zawróoi.ić, g.d.ly na- wmii:sz?'Il .. a... Tęskna melamclloha biła I _ Chcę ~o 'P'MllU wręczyć- u mniie w 
!~roi;ć. l tych, którzy musieli przez nią gie zatrzYltna~ się. z jeJ ftJO~kowych oczsu... I mieszkanltu„. 

Postanowienie to uspokoiło go od.razu. Ż~~nlce jego rozs:erz,yi.ly się nli•esa- - Zechc~ mi paind w talldm ~az.ie Po- 1 Jan zidecydbwa.ł się sz-y1bko: 
Zawezwał swe~o sekretarza i kazał mu moWlJicte. J1nstynktow11ue WSU!Iląl rękę do kazać· ów l.rst... - rzekł Ztt111ten[1omiym 

1
· L- WJ.-c dobr:z·e„ PNiadę teraz do pa-

przyslać stenoty;p1stkę, której zamierzał k' ~ d · "l "' I ł · ,.,. : ~, · 
podyktować kilka handlowYch listów. , ieszen,, fr inie ~ {Wllf rewo wer.. ,. g osem. . I ru„. Pl'IOIS1zę.„ Na UJ!'LCy o.zek.a au bo„. 

p 0 chwili do gabinetu wchodzi onie- Powoh zawracał.~ '.Prot;"OWI, ~Zle'lą- .. Waiha_ła s.fę przez Ch~lę„. .W.zirdk Jana SfPOljirzaiła nań uradowanym 
śmielona dziewczyna. Jan poznaje. !ą ... Jest cemu obydwa pOkoilkr ook1erelliki. Na JeJ błądztł po pod~odze ... Wireszcie m10- I wzl'okoiem. ZadlzwOtt11~ła na k~lmera Ure­
to Wład~a ~apińska. córka blednei wdowY, progru zatrzymał siię Ponowrne ł wlepU Wiil podniosła na ndego swój wzirok i od· t gUJlowala sz-yibko raiehunek o · · · 
szwaczki. m1es~kaląoej w sąsiedztwie„. Jan , • ł k st ć · h ł l ł . . , . „. . czy le'J 
przY'l>Omnlal sobie, że Władzia nieraz po- O~irt!IPla ~ wziro W po a irHemo omo pa-r a: . . . l pa ały n1J1ec1eripliiwośc~ą.„ Dopięła ::eLu„. 
marala mu. gdy był głodny.„ siedlząceJ kobiety. - N1:e mam teig.o 1dlstiu przy S()jbOO„. Oto Jan Str.z-yga-Toporski iedzie do ni>ej 
. Chciał się czemś odwdzięczyć Wla- Gruz-eta zasłan1ala jej ob!IIcze, lecz 2 Triumfujący uśmiieszek wytkrzywił ie 11 w odwii1edlziiiny„. Będzie w jaj mi.eszka-
dzi l 7:aprasza j~ na .kolację, lecz Władzia .poza stołu wychytl1aiły się jej z.graJbne go usta. nru„. z nią„. 
odpowiada mu, 1ż _ wieczorem jest ~alęta„. ~ wr• .J . ..: .• ł . t · ·k ń-1 W '" l' F 
Zabolało to mocno Jana, lecz pozornie zba- nOs·1o • • , - w!Le~ ~· z-e ~a em Mę 5, o , I -y.szL'i n,a u ~cę„. elek spa.cera·Wćl.ł 
gatelizował ten drobiazg. Rzecz naJWa'Z'Ild!ejsza, klf:óra wipra~ ozy.„ U.móWtilła się p.am ze mną, aby ou 1 przed tnaJS<zyną, tbupiąc n~aimi 0 zi•emię. 

::- Okazuje ~le. te Władzia ma narzec%()- la w tak Wi:elllcie zdiutmlienlie Jam: - !Ilłie- wiręozyć ten liim i olkamide się, że ndie f Zma.irzł wktocznie. Na noc szyikowa·ł się 
nego w o.sobie niejakiego Lucjana. Zl!l!aina palllli wraz z gairetą trzymala w pt'IZ-yttl~IOISła go pani.„ Teraiz zechce mi , rprZ)l!mr-Olziek.„ 

Kslęż~1czika również ni~ pr~estafe my- prawej ręce zieloną ikopefltę„. - na.ni ~MwAi,.......odolbnie OfPOWliedz.ieć na- 'l Jan O<twor.z·..ł dir wi' L• ta · l ł· 
śleć o p1erwszem spotkaniu z Janem. Po- . . , IY lt' , UJV\ł' • P z CZIK:l au 1 rz;<;?_ r . 
stanawia do niego zadzwonić. J8Jtl ziWaz~ł s~ię. PoWdl.f... Serce łomo- stępną bal)-ecZlkę o tern, zie pr.ze.z zaipom- - Pro.szę„. 

__ . - Jec:l.nadd:. J8111 zrywa z Di9, ołicJa.lnie, tato mu z wi1elftcieJ tnvogi,„. ZatrzYttm.ł niiellllile zositawiła pani lilS!Ł w dlomu, praw· Jattt1a wślizgnęła Mę ~nnie i wciiska· 
pomnąc cie1,pi.ema, jalkie Księmicztk.a •pN- się ip.rzy stol!iilru„. I da? „. iąc się w kąt, cze•ka.fa na weiści-e hraihie-
wWa jego ojcu. d~ Oa'Zeta Zlflli1żała silę powoli, odstama, - Nie.„ - zaprzeozyta gwałitiown&e. ~„. · 

. wycli J: ~J~~a g~lesi:~= G~rb'1~~ jąc twarz nieznajomej,„ - Zosf:awfłam w d~u, ail~ n.ie ~rrz~z , Ale Jaą ~aifa~zia~ął dnwkz;ki i za-
najlerpszego })t'ZYfacieta jego ojca. Garbu- I nagle Jan UJj1rzał parę cza.mYoh 0-ł ziapom.menite„. Uc:zymła.m to ro.zmyslnte. s.1.aidl pr~ k1erowmey. Przy niiim zajął 
sek nieraz. Jin ratował go z opresji. Jan CZlll .z taJ!dm samym lę~tem i wYCZ~- N~~ewatt110 oidlpowied~i Jany m.iejsce Felek. 
zwraca ~i~ doń z prośbą, aby ~I mor- waitmJem wpa'1lru1jącyoh Sllie w jego twa'l'Z. ' wprawi!ały .g0 w z.cllum1ieime. Przysunął Twairzyczlka Ja1I1y posmutniała, 
dercę ofiary, znalezionej w 4-oh waJwkach _ PainJt?I _ za'WIOłat naig<le naohy- . IL 1~ .... _J,_t t.!.1.. \Yll:-c d.Jl--d mam " h •

1 -IN'Zed 15-tu laty„. ..„ C • silę 1D u;Qei. _QJQ s. c,i'l!BKJłl,· • • - vv~ , ,'Vll\4 , .,ee ac - za-
_, • Grubasek zgadza si~. lecz pod waT'Ull- 1ajiąc się nad stołem. - óż to ma zm- W. tei ohw.hl:i w dttizwwaich u.kazała się ~tiaił Jain., m~ odlwrac,agąc głorwy . 
. klem, te nQ<t nie będzie wiedział o JC1to czyć?.„ Podstęp? · ,i-oiw.a F-ei1lka, kitóry męołkoj11i1e roug- Wy.mi•enJła adires. Mas·zvn·a lekko i 
. przybycia. . Kis!ęimik:zka Cygańslka uśmiechnęła riza.ł ISlię dolk.ofa.„ U~a'W\Slzy jesdln1ak swe- lbez haiłaisu ruszyła z mieńs·ca. 

Tymczasem Podozas nieobecności Ja- sl'ę zwodmczo i odlparta· · · k u 1 Zaibr l!i · _ _J • • 
· na, sekr-etarrz ~a Wjlllldę 1 na je! 1 . _ · go ~a rozmMWJSOsteeig.o z 1 omie.tą, coi- , ,rymai SJ.ę !pll"ZJ~ sił1a1"o·~w1e::ką 

mle!soe przyjmi!Je ,,..., i>rzyJacł611cę, Man'- - Talk, .to Ja ... Wldi1;ę, że ~ bait1drro nął Się berz Obawy„. kMmenliicą, UJps.trzooą czeirwon,em1, gła.d-
elmę Pmeclawsk•. Pall1a z:dlz.łrwnfo.„ _ Dlaczego zoaitawiła paaii JUt w do- ko W)'!Pafonemi cegł.amt, ipe~ą rzeźhio-

J-an imzyfmule w eharakt~ osob1!!t - Wlięc ipan~ jest OwY1lll ,,przyjacle- mu? _ ~ hmbiia. pa:trząc jej na-J nyc.h 'lllP~s·zeń i wvikiu6zów. 
~~r„~:.retarza swego staTeio PNYJac1 1em" i „painem z ziie1oną !kopertą"?... tręinliie w oczy. ' . - Zaczeikaj, zar~z z~rócę„. - r1zeikl 

Pewnegro dnia Jan otrzymuje U.st od nie- - Talk, panie hralbio„. Ja„. _ Bo„. bo ... db.cę, żeby pan przy· Jan d<1 Pelka, wysm:iaJąc ·z auta. 
znane10 przyjaciela. kt6t'Y, prosi go o przy - To mi się podoba! - _ odr.z:ekt _Jam szedł dto mnie po ten liiM.„ Otworzył drzwic2'ki. Księżniczka wy 

. bycie do samotne! ouidereTtkl, gd~le wręczy tron1czttllfe. - Dlaczego podsz.yw:a sile p . „ ... _1 p . . t -3- skoczyla na chodnik Pierwsza zni'kła 
mu pned~lertny list !egc olea -~ d ~ "--"'- ~ · ztoW\ł 1-„,? - am. ~ „. ani me ma au:a-ergo b . · 

Jan 'WY'blora s'4 do owe! · ouklerenki Jmui po i'Svi=nie moogio c el\:w .„ I.muf .„ To il1I ipodstł I w ramie, ~ląc główkę w pusiz,ysrty, tut 
wraz z Pełklem. - Musi1ałam Udawać rnętczyzinę, .owy ęip rzany kiołmeriz. 

g(lyż inaczej nfo ohciiaf.by pa'Il prawdo· - Pir,zysięgam, że mów!łę prawdę I. • WsteP<YWa1 wo1Ino za nią na scho-
:- Zairaz„. - zawołał naig11e Felek. poddb~e wca'1~ ze . tnn8. . rozrrnawiać„. Mam t~ l!i$-t V: domu! . d~ch... Zai1rz~maila się na pie·rws1.em 

- A to co?!„. Zaurwa·z}'ftam, ze męzcz~1 bardziej pa· _ - N11e "Mwzę paa111I„. Uprze'Cl.:a-m 1 piętrze. Sama otWl()rzyła drzwi. WpTo-
Jam sipojrzał na mego przera.OOnym na Dnteresują niż kobiety .. , zgóry, że ~dę par~liilżował z całą. ber-1 wadziła go do małego, lecz przytulnic-

wzroldem. Jan zagryzł wair~. wz,glę·dn.ością wszeJik;ie P'?hy z pam st.ll"o go salonu. Zjawiła się zairaiz pokojówka, 
- Co trzymasz w ręku?.„ - NI~ miała pa1m powodlu roz.clągać ny w killerookiu n.arwi~art1i11a z-e mną b11irż- która zabrała jego futro i kapelusz.:. -
- Nie wiem właśnie„. ZnaJaz>łem to na wszys1flde !kobiety antypartji, laką ty- szyoh storunikówl Jan poprawił krawat przed lustrem. 

,przed chwiilą na moiic:h kolanach„. S'kąd wiię tyl!ko dlo pamd... - A ja wi-er.zę gorąco, że uda misę Przyc~sal włosy. Powiódł wzrokiem 
to si-ę tu wzięło?!... - Witem <> tern„. - odparła Jana wikońou pr.zelaimać pań.siki oipór„. po krnku obrazach, wiszących na ścia-

- Pokaż!... srruu1tm1ym głosem. - Praginę właśnie Zmieirzyli się nawzaiem zuchwałym nie.„. 
Jrun WY!I'Wał. z rą:k !"elilmwi1 UII"WatllY zm~erntć paina pod typl wz;ględem„: wyz-ywaqą<:y.m. wm-~em. 

w po~eohu ikawalek zJie1onego paipłeru, - Próżny to tr:t*i ... Nie utda ~ pa- Jan mpail!ił pa!pl.0rooa. Księż.nkZJka 
' 

Dalszy ciąg jutro 
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Ostatnie 2 dni I 
Genjalną inscenizację, prawdę życia, korupcję i przestępczość odsłania 

BUNT RwimODZIEZY 
ul. Stankiewicza r;o 

Tel. 141·22. 

Porywające arcydzieło tytana ekranu Cecil B. de Miiie' a. 
Początek codziennie o g. 4-ej, w sob. o g. 2-ej w niedz. i święta o g. 12-ej. 

Hasteony program: „POCAl.UNEK PRZED LUSTREM" z rtancy Carrol 

„S Z L I f" 
Fabryka luster 77 Klllii•klego 77 
tel. 158.37, poleca trema, lu•tra wsz:1 
kiego rodz~ju za got6wkfł I na 

aplat~ 12-2 

DOKTóR 

W. łaaguno\Vski 
Piotrkowska 70, tel. 181·83. 

CHOROBY SKóRNE. WENERYCZNE 
l MOCZOPLCIOWE. 

Oablnet Roentgeno • lee.znicz~, 
Przyjmuje od 8.30-10 r„ I do 2 l pól 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W nledtielę 

I święta od 10-1. 

ęec. cbor. wenerycznych, skómycb 
I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132·28 
Przyjmuje od 9-11 rano l od 6-8 w 
_JY niedziele I ~wleta od 10-12. 

DR. MED. s. Kryftska 
CHOR. SKóRNE I WENERYCZNE 

(kobiet:v I dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30-12 I od 3-4 
po poi„ w niedziele l święta od 3-4. 

Sienkiewicza '" 
telet. 148·10 ---·------·--

„PALALEUW0 

jest chodnikiem, wytwarzanym ze 
specjalnego materjału celulozowego 
z opatentowanemi wzmocnionemi 
nie do zdarcia brzegami, 

Diwlękowy Kino-Teatr 

OSWIATOWY 
Wodny Rynek 44. 

Dojazd tramwajami 6 I 10. 

'! 

I! H. szffMAcHER 
I Choroby ~k6rne 

I PIOTRKOWSKA 56 

Od wtorku dnia 20 b. m . i dni nast~pnych 

Pieśń nad pleśniami 
przepiękne arcydzieło filmowe z udziałem 

MARLENY DIETRICH. 
Nadprogram Aktualnołcl Dźwh~kowe. - ·­

Początek przedstawień w dni powszednie o g. 3, w soboty 
o g. 1-ej niedziele I święta o g. 12 wp, Sala dobrze ogrzana 

Zapisujcie 
swe dzieci do 

„KIODli Mleka" 

TYSIACf CHORYCH na katar tołąd· 
ka. w:z:decla. kurcze, bóle. nlestraw· 
ność, :z:1agę, nudności. wymioty, brak 
apetytu, ogólne osłabienia etc. Odzy· 
skalo zdrowie używając ziółka sław· 
neio na cały świat d-ra Dietla. profe· 
sora Uniwersytetu Ja1lellońskle10. żą. 
dajcie bezpłatnej broszury pouczalacejl 
Adres: Liszki. Apteka. 
DROBNE ogloszenla w ,,Republice" 
ą najlepszym I naitaószym środkiem 

zetknlecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaletć lokatora lub sub· 
lokatora, 2) znaletć mieszkanie lub 
l>Oledyńczy l>Okól. 3) sprzedać nier11· 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­

llł!lii!•l!lii!•l!lii!ll!•ii!li!i•I! wiek okazyjnie, 5)1.kdostać \>Ol shad1ę. 6) 
wyszukać pracown a - n ee a po· 

od I I pół - 4, 6-9 wiecz, w nie· A s T M y ~bne ogłoszenie do "Reou~ 
tel. 148-62 

dziele I święta od 10-1 I Zastarzałe, ró.tne 
m!IALALEu~·· C I · kaszle są uleczał 7 MóRO ziemi, ogród owocowy, sprze. 

11r WIJ eny eczn1cowe. ne powidłami zlo· dam. Cena przystępna, t.6dt, Bałuty, 
jest przewrotem w dziedzinie cho- , -----

0
--M·im------ łowem! od rno2 ro Zielona 17, Grabarczyk. 

1) ~~~~:·11:s~:,~k. dywan 
1 lll Kopr. „1-0· w·ski· ~~~v:~c~8;~~ ~~ ~~c~z~~ z ~\!~~~e u?. r~h~ng~: 

2) praktyczny i hlgjenlczny jak lino- : n u przejrzenia 'namlej skiego 19 u gospodarza. 
leum I • ecu, ople leczenia RADJO-VOX 2·1Jmpowy (3 prostow· 

3) tani jak papier. CHOROBY WEWNeTRZNI! na żądanie. S.Sll- nlcza) z głośnikiem I lampami ,z.ł. 195, 

M TAU
DRB. MEEDN. HAUS Wszędzie do nabycia Gdańska 37 :k:łi:a~I, Brze2~~~ 1~Ja~.pozl.e1(t.~~0~Ju~~:~ry ~;~:1~ 

• wla, ładuje, Pi<>trkowska 79 w podwó-

1 '':==============~-Tel. 232-55. przyjm~!~ _2.~C:~~ 'ł!W""""""""I!! rzu. 'lT 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA li - 11111111111111111111 MASZYNA gabtnetowa Slniera oka: 

ZO'l•erska 11, ~ ZYfnie do Sll't'zedanla, Pomorska 80, 
t-t ~1~~,,.,.,aede ~~aruz.:.i#ł~~t.~· ___ m.=.:..2s. __ .;__ __ 

tel 246-09. .„.~iii••••'• 
1

•••111lc::rim~•-8•''•&o-•••••••••••••••••••••l.1ĘZYKA t><>lsk!ego, okres1>0nden~!i I ra 
Przyjm. od 4-8 w. 30.21• chunkowości szybko i gruntownie wy· 

---.---------- - Leczen·1e ucza rutynowany nauezyc!e1. Star-
DR. MED. szych specla·lną skrócona metoda. -

St. B
'1bergal CHORZY na ruptury, skr~ywienie krótklemi falami Wólczańska 29. m. 1, front, puter. 

kręgosłupa i różne ka• ARTYSTYCZNA pracownia ręcznych 

lectwa ! radjoweml pulowerów. Wyuczam szydełkowania i 
haftów, kurs 10 zł., praca zapewniona, 

Zawadzka tO Choroby stawów. kości. mięśni. ner- przyjmuję zamówienia Kaufmanowa, 
Pomoc I skutek bez operaclil!! wćw. skóry, narządów wewnętrznych Zgierska 16 pr. of. I piętro m. 29. 

tel. 106-30. 
Choroby skórne, weneryczne I elektra· 

terapia, 
przyJmuje od 9-1 I od 5-8 wlecz., 
w niedziele !_święta od 10-1 po pot. 

o TYLI żY JĄ KR6CEJ •.• 
Ich serca. obłożone watą tłuszczu, 

pracują z wvsiłkiem, wyczerpują się 
i odmawiają posłuszeństwa wcześniej. 

Otyłość spowodowana jest zlą 
przemianą materii oraz zaburzeniem 
czynności gruczołów dokrewnych. 

Tylko zlola Magistra Wolskiego 
„Degrosa" zawierają jod organiczny 
w postaci rośliny morskiej Yahanga, 
który wProwadzony do organizmu, 
pobudza gruczoł tarczowy do należy­
tej pracy, powodując szybkie spalanie 
nadmiernego tłuszczu. Są one sku· 
tecznym środkiem przeciwko otyłości 
i nie wymagają specjalne! diety. 
ZIOŁA ZE ZNAK. OCHR. „DEOROSA' 

Do nabycia w aptekach, drogerJacb 
(skład. apt.) lub w wytwórni Magister 
Wolski, Warszawa, Złota 14. 

ObJaśniaJące broszury wysyłamy 
bezpłatnie. 
,.,,.... __ -------------

Dokl6r 

H. ZBLICKI 
akuszerJa I choroby kobiece 

Zeromskleao t. 

Tekst i klisze 
zastne:tone 

~UPTURY, iakoteż kalectwa me kobie-cych i t. d 
Wolno Zanl.edbywać, gdyz' skutki · IO ZlOTYCH mlesiecznie urzed11ikom w 2ablnecle terapJl flzykaJnef . . 
dal życia ludzkiego są bardw or. POLAKA. Nawror 7, Tel. 164·21 oa wYPłate konfekcfe. obuwie. bielizna, 
niebezpieczne. Ruptura staje się , Dr MED manufaktura. firanki, Piotrkowska 37, 
wielką jak głowa ludzka i S'!>O- J · • pod ó 1 10 

k'i~~?:'kis~~~e śmiertelne pawi· I MikOłaJ' BOrRSłein :i!'~;;~l~,~;,;vyszy~!k1 ~~~zpyusntnk1•1e:_ic~J. 
Specjalne lecznicze bandaże orto)}edyczne 

gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- choroby kobiece i akuszerja uaJp:ędzei tylko „Pośrednik", An-
niebezpiec:iniejsze i naJzastarzalsze ruptll'ry: u R CIOWSk N S ;;;;dr:.::z~e1j.,:;a:....:.:13~,....;m:.:.:.:... . ..!.14.:.:.·--------
meżczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. ( .zś s· d a) •• POTRZEBNE szwaczki do rękawiczek 

NA SKRZYWIENIE kręgQs!upa przeciw two· we1 cle tera zka 1 · Tel. 191·08. trykot. gwarant. stalą prace za dobrem 
rzeniu . się garbów i gru1.licy koś<:i lecznicze gor Przyjęcia: 1(}-11 I 1~19.30 wYnagrodzeniem „Oeroz" Piłsudskiego 
sety ortopedyczne. Dla skrzywiQnych nóg, plas- niedziele: 10-12. 19 m. 5 front II oietro. 
kich i bolących stóp, wklady ortopedyczne. - NOWO~C' 
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka i ki- . • AUTOMAT- BROWNING AGENCI (tlcl) domokrą!cy dobrze wpro-
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- G-cio mm. odznacz-0ny na wystawie wadzeni poszukiwani. Zgłosić się Piotr 
date na ruptury \)()wrotne \>O overacji. technic:inej, wyrzucający sam gilzy po kowska 116, m. 10 od 5-7. 
·., Zakład Ortopedyczny: wystrzale, patent. roku 1934 automat. · ---- „ _ • 

syst. „Strzała" strzelający do celu me- KAWALER 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa talowemi kulkami lub śrutem do ptac-

lódt, ul, Wólczańska Nł'. 10, (front, parter) twa, pięknie oksydowa11y, plaski, za· 
tel. 221•77 pewnla zupełne be~plecz. o.sobiste, huk 1 32 dl 

30-letnia praktyka i pełna gwanncJa. oilusz.ający. Cena tylko zł. 8.95, at , ugoletni PRACOWNIK FA· 
2 sztuki 16.50, 10-ci-O strzał. zł. 22..- BRYKI WYROBÓW BA WEŁNIA-

UW AOA I Od 1 września 1933 r. przyJmuJe tylko osobiście. Ubezpie­
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorycll jest konieczne. Ceny przyst~pne. 

Setka , kul. zł. 3.75. NYCH, znający tkactwo. obznajmiony 
Szczotecz~ę do ze sprawami administracyJnemi, podat: 
czyszczenia lufy k . . ś . d . . 
dodajemy darmo. owem1 1 w1a czeniami socJalnem1, 

PODZIĘKOWANIE. 

Tą drogą składam serdetzne po'dziękowanle wielkiemu spec!allście 
W. Panu Dyr. J. RAPAPORTOWI zamleszk. ul. Wólczańska 10 za 
nader umiejętne i celowe zaaplikowanie mi bandaży Jego metody. 
Dzięki nim zostałem całkowicie uwolni-ony od przepukliny, za co na 
tern miejscu -wypowiadam moją serdeczną wd.zdeczność, 

(-} Kołodzlelskl L. 
Bełchatów, ul. Zamość Nr. 1. 

1„ ........................ „ ..... „ ... „„„. 

rr~!b~~~™~;;0~= P·O SZU KUJĘ 
=~~;}~\~~~ POSADY 

cy. Adresować: . Gen. Przedstaw. na · 
całą Polskę l W. M. Gdańsk „Strzała", . 
W a r sza w a, ul. Dr. Zamenhofa 12. Wymagania skromne. 
Oddz. 6 k. Baczność. Tylko z naszej Of.erty sub •. R. R." w administracji 
firmy mo!na S1>rowadzić czarne praw- „Republiki". 50-2 
d.zlwe automatyczne broWllllngi wy. -- · --

uodz, przyjęć 3-8, telefon 237·89 rroca!ące gillizy po wystrzale. Dla skle- 2 lub 3 k • 
LECZ tł ICA Olf61" RE lo(oKTHOR E RWOłokoOKTW6Ry5k·1 PÓ~ą~:i:~ C~Lsklepach tytonlow:: PO OJOWe 

1t tanich a Jednak doskonałych GILZ mieszkanie 
Lekarzy S1>ecJalist6w z watą do PAPIEROSÓW k h 

GLóWl'tA 9 , TEL.· 142-42 SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Cegielniana N9 4 Kryzys „ z UC ni ... 
czyn!1a całą . dobę, I WENERYCZNYCH. telefon 218·90. ' t• O \VB io~~k~~~ieh:h ~~'~.a~~P~:ec~~Y~;'t~ 

przyJęcla na miejscu, WlZYłY na mieście. LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. chor. weneryczne, moczopłciowe ' Doblitu Piotrkowskiej 

Pomoc nocna, Analizy lekarskie, Południowa 28. Tel. 201-93. I skórne Paschalskiego poszuk1·wane. 
Lampa kwarcowa. przyjmuje od 8_ 11 rano i od S-8 wiecz. Przyjmuj od 9-l I 5-9 

PORADA 3 Zł.. w niedzielę i śwleta od 9-1. W NIEDZIELE I SWIETA OD OO. pudełko 25 sztuk - S groszy, Of d _, erty o adminlstracli Dep11bl1'k1' 
ao-:- BUNY !J-1- '° utak IO ·1rou;r. ao-2 pod ..L. H." "" 



••••• 

NA NOWYM SZLAKU NARCIARSKIM Polacy .:1~j~~:artem 
· w mistrzostwach świata. 

-wrażenia z ,,raidu'' do Czarnego Dunajca w piątek, późnym wieczorem, do-
Przecivtawszy w „Ex1pressie IltUsuro do błękitnej wstęg.i, niźli do ki1ru, datnte wrażenie. Po obu stronach "drcr konano obliczeń w zawodach lvżwiar-

wany;m" ~ot11tkę o z;imowiS'kill r terenach Wy-chodz·ę na schlud111·y wyasfalto- gi rozsfadly się zac:iszne w~lle. Nagle skich w jeździ~ figurowej na lodzie 
0 

uarc!ar~Jnch . -W Czarnym Duinajcu, po- wamy peron. Przed dworcem saneczlkd ciszę miasteczka przerywa głos pi1eś·nl mistrzostwo- świata, w jeździe parami. 
stanowiłem sprawdz.ić ją osobiście. góralskie różinych odcieni i barw, i chóralnej: „tlej strzeky wraz". Sankd Biorąca . udział w zawodach para 

Spakowałem pleca:k, przyprowadza- I dziwne - ani jedne nie są cza1rne. ,JiźwLęczą, a głos potężnifeje. Za chwi1lę polska Bitkorówna ~ Kowalski UZY-
lem do porządku na1rty i o godzirnie 9.30 i _ Gdyby nie olśniewają.ce słoń-ce i gidiy widzimy zwarte szeregii j1wnaków w skała wielki sukces. zajmując w bar­. '~ „ d_nii~ 12 l•uitego 19~4 r. wYiechalem j1 by nń.e uśmiechnłęi:e, a uczciwe iwar~e strzeleckich muindurach i czapkach przy dzo silnej konkurencji czwarte miejsce. 
z -l'rakowa, górah - możnaby myśleć - Bóg Wle branyrch w pióra podihafaóskJie. Zwairte Pierwsze miejsce zajęli Węgrzy -

Jechałem do źródła nowych wrażeń. I co. kol'Umny idą twardyun, niieill!s1ęip11i:wym a .Rotter - Szollas, drugie -. Austrjacy 
Poetyicznoś~ tego nastroju p.sula mi I Wsia.dam do saneik. Wspandały i rą zdobywczym kraikiem h!:a., jalk kiedyś Papez - Zwack, ·trzecie - Niemcy: 

!J1Yś1, że aż do miejsca przeznaczenia do czy lrnniik, uibramy w paradny czerwony maszerowal:i 1ch poprzednil'cy, przed woj -Herber - Baier. . . _ 
Ja<lę w ws·pókzesnym wagonie pulma- rząd - „kiedd", biegnie żwawo i ocho- ną owiani dltlchem Najwiięiks·zego z Wtel- Pozatem odqyr . ~ię m1ęd~y~arodowy 
nowskim. 'O! z · jaka;ż radością przyjął· czo dizwoni!ąc srebrem dzwonków. kich W sikrzesioiefa. Narodu. • turniej w jeździe hguroweJ panów. W 
hym wiadomość. ie ostatnią stacją ko~ Mijamy most na rzece Czaimy Du- Idą dUJmni, że mają zaszcz.yit p;ielę.g- jeździe szkolnej (rigury. obo.wiazkowe) 
le-jown J,ędzie Nowy Tairg. najec, następ!fl'ie pąrk miejski i wpada-1 nować wielką i1deę. „MaszeruJą chłopcy zwyciężył Finlandczyk N1kkanen -

·.~adę więc· do Czarnego Dumajca ko- my na piryncypal1ną uJ-icę Marszałka Pił- maszeirują, siła z nimi idzie - raz - 204.90 pkt., przed W~gr~m Pata~y -
leJą, by prze_s.iąść w Nowym Targu na s11.1d&kiego. 1 dwa - trzy". - 198.82 pkt. Austnak1em Erdos -
:: ·nę Nowy Targ - Sllihahora. Mriastecziko robi naprawde miłe ,J do 1 189.24 pkt. 1 · 

'.•Pociąg kursujący na l1LnN Kraków- + er ' UłłMH11i tt · · 
Zakopane. lśniący wspókzesnością, wto P'rzed narodowym 
C'Zył się z rozmachem na stację. Zgrzyt- Rozma1·tos"c1· z c·atego świata r.~ły hamuilce - z wozu wYS'koczyt kon biegiem· na przełaj 
(fo.;ikt.or i wywotal stację - Now„. i Angielska drużyna hokejowa Gros- kiem Klingerem, który miał szybkość W d.nw 3 ma1a !'; ?·wod!b~~zik się ;ra· Ta„.r .. g. · tt k t 1 p . t d . . . 1 . j dyeyjny bi:eg naprze<J.a.q, ~iąz• u ;• em 

Spotkała mJę tu miła niespodzianka. venor ouse po onana zos a a w ra- przec1ę ną na go zmę niewie e mme ":" zanąd . PZLA zaaipelował do klubów o 
Na torze bowiem zastałem mHuchiny i dze przez hokeistów L. T. C. w stosun- szą - 134.932. mt~.. . iakna.jUczniejsze ~besłainie Biegu Naror-
rnaluchny samowarek, a przy pdm 3 wa ku O: 3·· M" d . t * b k ki I cl.owego i o rozpoczęcte akcji przygoto-
t;ony z napisem „Nowy Targ - Suiha, *+• . ię zym1as owy mec,z o .sers w.awczej. i 

hora". Międzypa'ństwowy mecz bokserski ~erhn - B~dapeszt za~onczvł się zwy Byłaby, zdaniem PZLA;_ · t>ożąd.a~e, 
, Wsiadłem do pociągu. Miejsca dość. Dania - Norwegia zakończył się bar- c~ęstwer_n. N1emcó~ 10 . 6. Poszc~egól- aby kluby z:rzeszone w Związku podiję­

Sa.mmvarek ruszył energicr.nie w niez.na dzo dobrym dla Norwega wynikiem re· ne wymk1 od. wagi mus~ei: Bencs1 wy- ły P~O!Pagan.dę Bi-eglll Narodowel!o wśród 
re. oołykając kilometry. DZiień piękny. misowym 8: 8. punktował Niemca We.mholda .. Lovas zaiprzyjaźni·onych k,Lubów wojskowych, 
groń ce tu jakieś jaśniejsze _ cale w . . . . */ . po konar na punkty_ Niemca P1erenza. orga.n.i·za<:yj s.pQlłecznych, stow.arzysze1i 
Jli· "rix11rowych blaskach. Tarcza jego I Bel.~JJsk; m1s.tr_z bokserski Europy A~:enz wypunktował Węgra Szabo. WF i PW. 
wi·"1, ~~3 • a promjende cieplejsze. w_, wadze sredm~J, Gust~;'' Roth. od- łiun~eke~s wypunktował Wę~ra łia· 

w blaskach słoń-ca lśni ~amą przecud most nowe zwycięstwo. buac na punk· rangi. M1etschke pokonał Węgra Var• w .K.S. uległ PolonJI 
nvch barw śnleirty catwn .'1 wtedy po- ty murzyna Claude Bassin. ga przez dyskwalifikację za nieczystą 
Hyczność zaczyna dopomi.nać się 0 swo I •.• walkę. ttornemann znokautował w W finałach o puhar P.Z.G.S. 
1e prawa. Przychodzą reminiscencje] W St. Moritz odbyty sie doroczne trzeciej rundzie Węgra Pehera. Szi- (.RM) w Warszawie rozoocząt sję 
wi.Jzi-anvch jui cuid:z_ emi oczami obra- za wo __ dy narci-arskie w biegu zjazdo- getti pokonał na punkty Niemca Piir- w aniu wczorajszym turniej koszyków 
7/>}i".. .Pochfa,nlaqi P,Jękne w.ido'k,i, \Vie>- \~1':-tF-Jill kilometr _ lancę NaileQszy wy- seba. ttolz wypunktował Węgra Kees~ ki IJlęSkiej (finały) 0 puhar zimowy 
<;za-e •. z.e czem b1ize3 celu, tern będą one niR 1:1zyskaf Austria~ Ga~perl - 1_35 1 kesa. _ ·pzOS-u. w I-ej grupie walczą Polo-
ńfoknceJsze. . . - _ • . .: · • · · -k.li»1 fi49 m, na gorl:mię,....przed- A ustna- t- nia, (Warszawa) Dror (Lwów) , i-- WKS . 
. ·- ·Jedziemy przez ?}ę~n~,. świ~rkowy l w „ I k • • d • • k • h (Łódź) i w II-ej Jagiellonia <Białystok), 
!CIS· Na ~kzcw~ch k1sc1e sme.1rn Jak ~ry I - ~e I ran n~rc1arzy sow1ec 'C Unia (Lublin) i YMCA (Kraków). Wy-
\a·nty lś~·tą tyst~\cem barw. Las mby ~ i U . ~ ~ niki wczorajszych meczów bylv nastę-
;ednio~taJinY. a Je.dna:~ .obraz coraz t~ W obecności licznie zebranej pu-1 zawodnikom wyjątkowo trudne zada- pujące: Polonia - WKS 45:29: Polo-
~ninS. coraz ~ ~rękmeJsf~· . . bliczności na placu Czetwonvm w Mo nia. Narciarze przebyli tajgę, następńie nia: -· Dror 30:22„ YMCA --,- ~agiello-
t amowar. . yszy sl a 0.wą tpilersiąp- skw1e odbyło się zak0ńczenie wielkie- - łańcuch gór Uralskich. maszerując nja 69:22 i Unia - Jagiellonja 26:21. 
er.en wznosi się poma u 1 s a. e. o 'd . k" db t d · dk 50 t · · p!t"'ciomiurJtowej jeździe, las odda.la się Ig~ r~1 u narciars 1ego, o Y ego na y merza o pr~y -~ opn1owym mrozie. 

()d toru. Jedziemy szeiroką kotliną, trzy stans1e 5200 klm. z Irkucka do Mo- . W ostatnich_ dmach marszu zawod· 
;1'1<1jąc się sta-Ie jej lewego brzegu. Na skwy.. . . . nicy przebywali o~ro1!1ne dystanse, od 

Piłkarski turniej 
słowiański z udziałem Cracovii prawo Wlieża kościola drzemnie wśród I ~aid trv.:ar 83 dn~. Udział w. mm 

1

90 do l?O klm. _dz.1enme. . 
g-óralskich _ 0 specyficznej architektu- 1 br.~lt cztere1 zawodmcy czerwoneJ ar- Narc1ar~e m1eh przyb~ć _do ~o~- Ub'. lat~ z okazji uroczy~tości ~ribi-
rze __ chat. _ To Ludzmierz. ._ mJ1. . . • . kwy w drtm 2~ b. m., ktO\Y Jest. 1ub1- na. zorg~n!zowa~y, by_t w N1!rze pitkar-

Obok wioskii mieni się złotem wstę- Trasa była bardzo cięzka 1 stawiała leuszem 16-lecia CzerwoneJ Armj1. - s~1 turmeJ slow1anski,. z ktoreg.o zw"!-
t;a., niezamarzłej rzeczki. Na bory· c1ęs~o wyszła C~ac~via przed. Jugosło-
7\llJ<Cie czernieją góry Orawskie. Teren z -narc1·arsk1·ego r~1·du koleiO\VBUD w1an~ka Concord.1ą 1 ze~polam1 .stowac-
'!. tej stro~y prawie równy. z lewej q J kiemt: CSK Brattslawa 1. AC Nitra. . 
~trony bieg-nie t'llż obok toru na pofał- Na specjalne życzenie za~ranicz.nych *•* . O~ganizatorzy, AC Nitra, zachęcen~ 
dowa:nym i poprzeżynanyrn teret11ie dal- uczestników Narci-arskie~o RaHu Hoke Z Zakoipa.nego uczes:łni·cv r.a~ditt nar· ~ielkim sukces~i;n. sportowym tego tur 
S-ZF odnoga lasu. jowego, a przedewszyslkiem Fraillcuzów ciarskiego udaLi się do Nowego Ta~gu, meju, post.anowih imprezę tę powtórzyć 
- Obok toru wije się ledwo wMoczna raid zatrzymał się w Zakop-anem półto- 6kąid na naiit.aoh przez Turbacz pojecha· w roku bieżącym. . . 

z poi śniegu, obsadzona drzewami dro· ra dnia. li do RC1Jbki. Na za~ody zapros~ona będzie prze-
i.ra. Przy drodze rozsiadły się stare, ty Projektmviaaia wvcieczika do Morskie Uczestnicy ra~du wszędz.ie 'J)odejmo· dewszystkie!ll qracovia. ~ozate~ star-
oowe g-órs:kie male i jaikieś dziwnii•e spo- go O.ka nie mogła jednak doiść do skutku wani są bardzo gościnnie, Po~oda panu·· tować _ będzie Jed;ia druzy~a Jugosł<?­
kojrte kaplicz;ki. z powodu ni1?1>rzetorowania drogi po o· je wspaniała, sfonec.uia. War.u.111ki śniet• wiań.ska, oraz druzyny cze~kie: AC Ni-
,. Samowarek mknie o wiele szyibctej, staitniej śnioeżycy. Wobec tego cudzo· n.e bardzo dobre. tra Club i Sparta lub Slavia. 

nj:iUb:Ym chciał i pochłainia przepiękne ~~emcy udali się do Doliny K0iś•.::ie1s[ded. 
krajobrazy. Na chwilę zatrzymuje s:ię Wyprawy zagraniczne 
fe! . ft~hj~ż~j~.goźnik i znowiu biegnie da- Czy p. z. B. zostanie Wielki stadJon Pogoni lwowskiej i legjl . 

." ·.Wzdłuż drogi wystrzelają k1U ndebu przeniesiony do Warszawy sportowy w Kijowie Lwowska Po .. goń, zapro. szona na 
wysokie, śmigle i wiotkie świieriki, je- • . . . . tournee do Belg1i, zaproszenie to zaak-
~~IL. dru.g-J ... setny ... tysięczny., 'LI (RM} hJai~ 6iWę 00

0
ZWl1B'adiuiemv1nw .!Ił.erach Z o~azh. przetue~~ema stolicy Ukr~!· ceptowat i ostatecznie rozegra w dniach 

· Mijamy wsie Staire BY1Stre, Wrób- zi:::uilż-orrrc uo . , na wa · em zgro· ny S·Owieckiej do K1Jowa - w mieście 5-13 maja b. r. pięć meczów w Belgji 
lówkę i wpadamy na stację Czarny Du- mad.zen.iu PZB, które odlbęd·zi.e się w tY!ll ma !-JYć wybudowany wkrótce i północnej Pran.cji: . . „ 

najec. Sprawdzam czas ~ jest godzi- czerwcu, zostallllie Zigłoszony wnioiseik o wielki s~a~JO~ sportowy, który nazwa- Pozatem w tych dniach nadeszło za 
na 15.40. przeindies1W'enie s~edizibWy Zwi.ązkku z P~z:nn· ny będzie im1emm prezesa Centr. Komi proszenie z Belgji dla warszawskiej Le-
, „ Czy to napraw;c:Lę jest Czar.ny Duma- nia o arszawy. . niose p.raw<:1opo· te~u Wykonawczego Ukrainy, Petrow- gjj, Piłkarze warszawscy mieliby rów· 
jec? Dworzec lśni bialościa. i wsz.ędzte dobnie uzyska potrzebną więkuośc gł01 sktego. ' b . . d nlet odbyć t01.u-nee po Belgji, rozgry;· 
biel śnieg-u. Nawet woźn~ce-górale UJ- sów, gdyż poprzeć go ma.ją na.j.porwatńiieij Trybuny stadionu pomieścić e ą wając spotkania· w paru miastach. 
brain! w białe i czyste kC>Ws~'k.I. Odzte sze Oikirę.gi z W.arszawą, śląsilciem, Ło·· mogły 120.000 osób. 
więc Jest ta cierń? - Odzfo jest Cza1r- dZlią i niawet Pozin.amem na c·zele. Tegoroczńy sezon lekkoatletyczny w 
ny .. , Du1najec i dlaczego czarny. Zairząd :WOZB czyni jut odpowiedlnie Drugie ellmlnacJe Polsce , rozpocznie się w dniu 22 kwiet-

Nie. - Nazwa to wpetnde 111ie odipo· przygotowacia w t)'m kierunku. nla, biegami naprzelaj o mistrzostwa 
włada charnkterowi dworca koteJowego szermiercze pall\ Polsld, przytem bieg kobiecy odbędzie 
- a może miasto jest czarne. l~ liu- Polonia - Gwiazda 2: O W dniu 18 marca or. w Katowlcach się we Lwowie, a męski w Krakowie. 
dz.ie? Tymczasem miasteczilro, położo- M lłk k" W I odbędą się drugie elłminacyJne zawo· W dniu 3 maja - narodowy bieg na-
ne w tajemniczej dolinie, przedziwnie ecz .P ars 1 w . arszaw_ e. dy szermiercze pań we florecie przed przełaj w Warszawię. 10· czerwca __. 
miłe i swojski~. Czarny. Drnnajec! Dla . W-dinm wcz~'l'aryszym w me~;;u p1łkar mistrzostwami Europy_, ~tóre odbędą się dzie_ń PZLA w całej, Polsce. 7-8 Jipca-
czego rnle btęki·tny lub miły, albo papro.

1 

skll!Il to:wiarzyS!ktm w Warszawie, Polo· w czerwcu w Warszawie. . kobiece z.awody glowne .0 mistrzostwa 
stu Du1najec bez przyimiot1!1tka . Prz~- ni1a p·o~~ała Gwi~zdę w sto:sunka 2:0. Term_in zgłoszeń na zawodv te u:oły·1 Polski, w Warszawie. W tych samych 
ciei i rzeka, która go przec11tla na dwie . Pdlo:ma wystąpiła w osłabionym skła 1 wa z dmem 5 marcct. · dniach - w Poznaniu zawody główne ~ 
r.•ieróv."lle polowy, jest raczej oodio,bna dz.re., - . mistrzostwa Polski Panów. 
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Codzienna nowelka ,,Expressu" 

[lJ ona moi~ 1~ra~ia 1 
Tego wieczoru Karol znów wrócił 

po północy. 
Helena leżała już w łóżku, ale Jesz-

Ucieszny niedzielny film „Expressu" 
cze nie spała. r---:::--------:::::::=::::::i 

Do tej pory znosiła wszystko z po­
korą, lecz wreszcie się zbuntowała. 

- Dość mam już tego - zawołała, 
siadając na łóżku. - Przez pierwsze 
dwa lata po naszym ślubie spędzaliśmy 
razem wszystkie wieczory. W trzecim 
roku od czasu do czasu wymykałeś się 
z domu po pracy, tłumacząc się rozmai­
temi interesami. A teraz, w czwartym 1-r-t-'7'~rl~~ 
roku, prawie wszystkie wieczory spę­
dzam sama. Znudziły mi się twoje cią­
głe posiedzenia i konferencje! Nie wie· J===:::::::::::::-:.V. 
rzę w to wszystko i nie zniosę tego dtu .,,,,.,.,,,__....-J . . , , zeJ. ~~-__.....i::i...u..s:iu.u....~~--.:::.....~-..J 

- 'Ależ uspokój się dziecko - po­
czął jej tłumaczyć. - Przecież nie cho­
dzę na zabawy. Jeśli nawet czasem 
wstąpię do knajpy i wypiję parę kie­
liszków, to nie czynię tego dla własnej 
przyjemności. Interesy mnie do tego 
zmuszają. . 

- Interesy? - przerwała mu, ocie­
rając łzy chusteczką. ~ A dlaczego w 
pierwszych latach naszego pożycia nie ~-=--~.:;.;;..~=:r.=--;;;..::;;:.;t....:::i;;.:;.:~:;.._ ... _ 

opuszczałeś mnie nigdy wieczorami? 
Czy ty sobie zdajesz sprawę z tego, że 
i ja jestem tyllk:o słabym cztowiekiem. 
Przecież mnie się samej piekieln1e nu­
dzi i chyba rozumiesz, że w każdej 
chwili mogę znaleźć mężczyznę, który 
zgodzi się ze mną spędzać wieczory. 
'A może nawet Już znalazłam? Kto 
wie? 

Karol' roześmiał się głośno. 
- Heleno najdroższa, ależ przecież 

ty jesteś najcnotliwszem stworzeniem 
pod słońcem! - zawołał. Ty byś miała 
mnie zdradzać? Nigdy w to nie uwie· .__-=~~~~~~_:_::::.__ ___ Aj~ 

1 Patachon: - Lubię wieś z jednego 
rzę. t lk 1 d - Nie kochasz mnie? - rozpłakała Y 0 wzg ę u: - tu zaws,ze Panuje spo-
się znów Helena. - Gdybyś mnie ko- kój i cisza ... Człowiekowi nigdy nie gro-
chat byłbyś 0 mnie zazdrosny! zi żadne niebezpieczeństwo- .. 

Karol machnął niecierpliwie ręką. Pat: - Talk, to racja ... (Nagle): -
NJe chciał iuż z żoną dyskutować. Wy- Na pomoc!. .. Wstawaj szybko!„ Ucie· 
· ' kajmy-f ... " ' · 
dawało mu się, że jej wierność nie po-
tllegahf'2adnej dyskusji i dlatego móg\ . Patachon: - Co się stało?! 
sobie na wszystko pozwolić. 

Po kilkunastu minutach leżał jut w r-~~"'l"!'!:~----~~-~~--­
lóżku. Sięgnął ręką po wieczorne pis­
ma, a gdy natrafił na jalkiś interesujący 
artykuł, pogrążył się zupełnie w lektu- !--' ......... ~ 
rze i zapomniał o żonie. 

Helena szybko usn~a. Leząc obok 
w sąsiednim różku słyszał jej równy Qd 1/, z 
dech, lecz nie zwracał na nią żadnej V\ \ -==i· ~ 
uwagi. - - 1 ~ ~'-" •· 

I nagle Helena poczęła mowić przez • .; 
sen. Zdarzało się jej to bardzo rzadll<:o. v ~ 

Zygmusiu mój najdr,oższy - szepta· m 
ta. - Kocham cię nad życie! \i-1 

Dalszych stów Karol już nie O.osły- \..~~ 

O ----;(' ~ 
· , ł '{'"" 

Pan: - Powiedz, czy życie nie jest 
piękne .·. Spójrz na te łąki, na te gaje, 
na te lasy, góry, rzeki, wodospady, na 
to niebo błękitne, na te mocne dęby!... 
Ach, cóż to izia rnzJkosz włóczyć się po 
świ·ecie.„ 

Patachon - A propos roU.:o~„ . l\6Q· 
żebyśmy tuż coś zJedłi .~ 

o 

u~ ""\)o o~""":->~ 
... 

Pat: - Byleś zawsze ordynarną 
świnią, która myśli tylko o żarciu i zo­
staniesz nią dlo końica życia„. Ja mam 
poetydką duszę i na to ni<ema rady.„ 

Patachon: - Chociarż maSiZ dus.ię po­
etycką, a jednak źresz talk samo jaJk ja„. 
No. na zd'rowie!„„ · 

~ _.Jo_... 

, Pat: - Nie py1taf o nic, tyil!klo bierz 1 1Bandyta: - :Ręce 1do góry! ... Jeżeli 
nogi za pas i jazda! · I spróbude1sz, draniu, Gclrtz.~nąć, to zaibiję 

Patachon: - O, mój Boże!„. i to a· cię tym rewolwerem, widzis·z? ... A te­
kura:t w chwili, gdy nie dokończyłem ·raz da wa~ ws·zyst!ko, co masz przv so­
jeszc'le zakąsek! Talkie byikt powinny bre! Zegar1elk, pierścionek, portfel, pa· 
mieć kagańce, Jak psy„. ,pierośnicę - wszySltilrof.... Najpierw, go-

,iówtke!.·. Jazd.at„.. . ,_ 
Pan Zdziebko: QQ .•. go ... gQ ••• tów-

kę? .. Mo·.· może pan s,zanowny przyjmie 
welkselek na trzy miesi ce? ... 

szał. Helena mruczała jeszcze coś pool -1 . „ .~._--.;;;;..._ -• .-......;;;;;;.....~-~ 
nosem, ale tego fuż nie m'ógł zrozu- 1 Bandyta: - Nit pomoc! .... Co · to?! Pan Zdziebko= 1 - , M'ins~udę wam, Pan Zdziebko: - Dziękuję i dowidze 
mieć. Napad bandycki, C'ZY co?! chłapcy!... Jesteście prawdziwym.i :zu- nia Panom!. .. 'Jeszcze raz dizięikuję!·.~ · 

Karol momentalnie oarzucil gazete. Pan Zdziebko: - Patrzcie!„. Wyra· chami! ... Gdyby nie wasza szybka po Pat: - żeiby cię teraz spotikał Ali 
- A więc ona mnie zdradza? _obu towali mnie z taik ciężkiej opresji! moc, ten łotr zakatrupiliby mnie z pe- Baba i jego 40 rozbójników, sknero pę-

dziła sie w nim zazdrość. - Jaki to Pat: - Gdzie jesteśmy? ... Zdaje się, .wnością!... kata! ... W nagrodę mi zostawił guzik ... 
Zygmunt? Nie znam żadnego Zyg- że znowu wipad1iśmy na bykaf I Pat: - (ipo cichu). Czuję, że za•ro· Patachon - To pewnie jalkiś krawiec 
munta! · ·„ bimy cośkolwiek na tym interesie·-. Ale oo się l7l nim będtziesz kłócił? Chodź, 

Karol długo teJ nocy nie mogt usną'ć· bo ten bandyta wróci jeg,zcze do przy-
Nazaiutrz nie powiedział tonie ani sto- . -- „_ ·-~ tomności i zada nam bobu„. 
wa. Uważał bowiem, że lepiej nie py- ~ ·· - - --- - , 
tać o tajemniczego zygmunta. Jeśli bo· 
wiem istotnie cog Ją łączy z tym męt· 
czyzną, to mu z pewnością nic nie po­
wie. 

Po pracy przyszeał O.o 'domu. 
. - Nie masz dz,lś żaanego posielize­

nia? - zdziwiła się Helena. 
- Nie. jestem zupełnie wolny i chcę 

z tobą pójść do kina - odpowiedział 
JeJ. 

l 

'\ W ciągu następnych tygoan.I spę­
Cfzali razem wszystkie wieczory. Karol 
całkowicie zrezygnował ze swych wie­
czorowych, podejrzanych zaję'ć, a na· 
wet często niespoqziewanie po p.ołudnitt Motocyklista: - HeH„. Panowle!„. 
.wpadał do domu. Może lkrVóry z was ma szipillkę alibo a· 

Gdy pewnego 'dnia Helena spothła grafil(ę!.., Szybko! Guzik mi się urwał! 
się ze swoją przyJaciótką, Marylą, po- Spodnie mi ~aidają, a śpieszę się na 
wiedziała jej wesoło: raid!· .. · 

'-:-- Dziękuję cl serdecznie za radę. Pat: - Uwaga„. Owie. że teraz za 
Teraz się u nas dopraway wszystko tr nieźle zairobimv„. 
zmieniło. Wystarczyło, że wypowie­
działam kilka stów przez sen, a Karol 
stał się zupełnie innym człowiekiem. 

~L-..:mi:=~=--------.ll..l...J ' -----~ .... IAl-..;;.i..a.&...i.;;.;.;;.;._,;._;..;..;i.__.1...i;.;.~ 

Pat: Spddnle SIZlanownemu panu Pat: - Wiwat!„. A je:dnaik za'l'obiliś-
spadają? ... To dlrobnois,tka.„ :Reparacja my 20 IZ!lotych!.. Tera'l pójdźmy sobie 
spadających spodni to nasza specjatlność na bumblerfkię.„ 
Mój kolega zaraz panu przyszyje guzilk:. Pataohon: - Dobrlz.e się slldada, bo 

Patachon: - Już się robi! strasmie mi się chce jeść ... 
Motocyklista: - Macie guzik?.„ Faj· Bandyta: - Kogo widzę? .. To pa· 

na·· rzecz!.„ Bardz:o wam dlziię<kuję! . :. Tu nowie byili tak łaskawi przedtem popsuć 
prog,zę 20 złotyoh za fatygę„. R.eszty mi świetny interes?.„ Bairdzo mi miło 
nie trzeba.... · · ·' panów poznać!..- Co widzę? ... Owadzie· 

D. 
' ścia złotych? .... Dawaj, kotlm, bo jak cię 
rwnę w gębę, to drzaizgi polecą! - -------90 _, ___________________ ..;.._ ___ _ 

Za wydai~ę i dmk,.: Wyda:wn.lctw. „:Republika" Sp. z ogq-. odp. redaktor odpowiedzialny:. Jan OrobeJniak, Lódź, Biottikowska 49 • . 




